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Dni najmiększych
emocji

Emocje IV Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego sięgnęły szczytu. Ostatni etap 
Konkursu zgromadził dwunastkę najbardziej dojrzałych, 
na najlepszym poziomie skrzypków, którzy teraz prezen­
tują się publiczności w formie szczególnie atrakcyjnej, 
mianowicie grają a towarzyszeniem orkiestry filharmoni-
cznej.
Szczególnie cieszy fakt u- 

działu w ostatnim etapie aż 4 
polskich skrzypków. Przypo­
minamy, że w 1957 roku pod­
czas III Konkursu w ostatnich 
eliminacjach uczestniczył tyl­
ko jeden Polak; zdobył on 
wyróżnienie. Tym razem, przy 
zgodnie podkreślonym wyż­
szym ogólnie poziomie, mamv 
już pewność osiągnięcia w c- 
statecznym rezultacie znacznie 
lepszej pozycji, bo przecież 
dla 12 uczestników III etapu 
przewidziano 6 nagród i 6 wy­
różnień (tak samo zresztą by­
ło na poprzednim Konkursie)- 
Świadczy to niewątpliwie o 
podniesieniu się poziomu pol­
skiej wiolinistyki, o poważ­
nych rezultatach pracy na­
szych pedagogów i ich wy­
chowanków.

Potwierdzają to zresztą również 
w wielu wypowiedziach członko­
wie jury obecnego Konkursu. 
I tak pp. prof. Vladimir Avra- 
mow z Bułgarii, po raz trzeci już 
pracujący w jury naszych Kon­
kursów powiedział m. in..: „Na 
obecnym Konkursie znaleźli się 
na ogół doskonali skrzypkowie. 
Konkurencja jest bardzo duża. 
Uczestniczy kilka wspaniałych ta­
lentów, a wszyscy są świetnie 
przygotowani. Z wielką radością 
stwierdziłem, jak silna jest tym 
razem ekipa polska , jak dobrze 
i solidnie przygotowana. Widać 
w tym ogromną pracę waszych 
pedagogów. Talenty i indywidu­
alność artysty może się w tych 
warunkach rozwijać. Znajdzie to 
niewątpliwie swój wyraz w koń­
cowych wynikach Konkursu”.

Po wczorajszych emocjonu­
jących występach Jadwigi Ka­
liszewskiej (Polska), Olega 
Krysy (ZSRR): Tomasza Mi­
chalaka (Polska) dzisiaj o 
godz. 19 słuchać będziemy gry 
Izabeli Pietrosjan — ZSRR 
(gra koncert d-moll Wieniaw­
skiego i I koncert Szymanow­
skiego), Mirosława Rusina —

15 i 16 bm.
p.eaim KC Z^S

W czwartek rozpoczyna się 
w Warszawie plenum Kom i te 
tu Centralnego Związku Mło 
dzieży Socjalistycznej. Tema­
tem dwudniowych obrad bę­
dą problemy młodzieży w ma­
łych miastach oraz zadania 
Związku w tym środowisku.

Referat poświęcony tym za­
gadnieniom wrygłosi sekretarz 
KC ZMS — Jerzy Tercj.

PAP

Adenzuer w USA
W środę przed południem 

czasu miejscowego rozpoczęły 
się rozmowy między prezy­
dentem Kennedym a kancle­
rzem Adenauerem z udziałem 
najbliższych doradców m. in. 
sekretarza stanu USA Ruska 
i ministra spraw zagranicz­
nych NRF Schroedera. Trwa­
ły one do lunchu, którym pre­
zydent podejmował Adenaue- 
ra, a następnie zostały wzno­
wione.

Pierwsza, prawie godzinna 
rozmowa prezydenta Kenne­
dyego z Adenauerem miała 
charakter prywatny i toczyła 
się tylko w obecności tłuma­
czy. Następnie zaproszeni zo­
stali doradcy obu stron, z któ­
rymi Kennedy i Adenauer 
konferowali przez godzinę 
i 10 minut.

Rzecznik Białego Domu 
oświadczył, że dyskusja była 
„przyjazna i owocna”. (PAP)

XI! sesja Komisji Rolnej RWPG
Wczoraj w godzinach rannych wyjechała do Sofii dele­

gacja polska, która weźmie udział w rozpoczynających 
się 15 bm, obradach XII sesji stałej Komisji Rolnej Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. W skład delegacji, której 
przewodniczy wiceminister rolnictwa — Stanisław Gucwa. 
wchodzą specjaliści rolni Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów, Komitetu Współpracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej z Zagranicą oraz resortów: rolnictwa han­
dlu zagranicznego, leśnictwa i przemysłu drzewnego. W cza 
sie czterodniowych obrad Ko'lisia Rolna dokona oceny do­
tychczasowej realizacji postanowień sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej w zakresie kierunków rozwoju i zwięk 
szenia produkcji rolnej w krajach należących do RWPG.

ZSRR (ten sam program) i 
Andrzeja Siwego — Polska 
(koncert d-moll Wieniawskie­
go i II koncert Szymanow­
skiego). (ms)

Fundusze związkowe 
służą ludziom pracy

Gospodarka finansowa związków zawodowych oparta 
jest w okresie ostatnich 4 lat na wytycznych IX plenum 
CRZZ i IV Kongresu Zw. Zaw. Do r. 1956 Centralna Rada 
otrzymywała 25 proc, wpływów ze składek członkowskich, 
a pozostałą część dochodów odprowadzano na konta za­
rządów głównych.

Od r. 1957 CRZZ otrzymuje 
jedynie 5 proc, tych docho­
dów na działalność organiza­
cyjną oraz poczynając od r. 
1960 — dodatkowo 2,5 proc, 
na ogólnozwiązkowy fundusz 
inwestycyjny. Większość do­
chodów ze składek jest obec­
nie dzielona pomiędzy zarzą­
dy główne i okręgowe związ­
ków oraz rady zakładowe

Narada 
w KC PZPR
W Komitecie Centralnym 

PZPR odbyła się 14 bm. na­
rada poświęcona omówieniu 
aktualnych problemów go­
spodarczych, zadań stojących 
przed gospodarką narodową 
w 1963 r. oraz zagadnień 
związanych z przygotowania­
mi do kongresu związków 
zawodowych.

WT naradzie wzięli udział: 
I sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, członkowie 
Biura Politycznego i sekreta­
rze KC, pierwsi sekretarze 
komitetów wojewódzkich 
partii, przewodniczący zarzą­
dów głównych związków za­
wodowych i przewodniczący 
wojewódzkich komisji związ­
ków zawodowych. (PAP)

Oświadczenie
J. Osmala

W Londynie opublikowano 
oświadczenie przewodniczące1 
go Światowej Rady Pokoju, 
Johna Bernala, który stwier­
dził m. in., iż „obrońcy poko­
ju na całym świecie są głębo 
ko zaniepokojeni tragicznym 
konfliktem, jaki wynikł mię­
dzy dwoma wielkimi państwa­
mi azjatyckimi — Indią i Chi 
nami. Oba narody — podkre­
ślił Bernal — są tradycyjnie 
oddane sprawie pokoju i wal­
ki z kolonializmem”.

Kontynuowanie działań wo 
jennych, których powodem 
jest nieścisłe wytyczenie gra­
nicy między obu krajami, mo­
że przynieść korzyść jedynie 
wrogom pokoju — oświadczył 
Bernal.

Dlatego też Światowa Rada 
Pokoju — powiedział J. Ber 
nal — wzywa wszystkich o- 
brońców pokoju na eałym 
świecie, by przyczynili się do 
rozwiązania sporu indyjsko- 
chińskiego droga zapropono 
wanych rokowań. (PAP)

Rok XVIII
Wydanie A

(w zależności od ustaleń po­
szczególnych związków). Śred­
nio do dyspozycji rad zakła­
dowych pozostaje 55 proc, 
wpływów składkowych.

W wyniku wzrostu liczby 
związkowców i średniej wy­
sokości składki ze 128 zł rocz­
nie (1957 r.) do 180 zł (1961 r.). 
globalna suma wpływów ze 
składek przekroczyła w ub. 
roku 1.120 min. zł i była o 
70 proc, wyższa od sumy uzy­
skanej w r. 1957 r.

W miarę rozwoju działal­
ności kulturalno-oświatowej 
i rozwoju sieci kin związko­
wych wzrastały również do­
chody z imprez kulturalno- 
rozrywkowych. W r. 1961 
przekroczyły one 126 min. zł.

Dotacje państwowe prze­
kazywane za pośrednictwem 
CRZZ na częściowe finanso­
wanie działalności związków 
zawodowych w zakresie wy­
chowania fizycznego, spraw 
socjalno-bytowych i kultural­
no-oświatowych wyniosły w 
r. 1961 — ponad 316 min. zł.

Również w strukturze wy­
datków związkowych nastą­
piły po IV Kongresie zasadni­
cze przesunięcia. Dwukrotnie 
wzrosły nakłady na akcję so­
cjalno-bytową, a w szcze­
gólności na rozwój wczasów 
wypoczynkowych, trzykrotnie 
na działalność w zakresie 
upowszechniania kultury i 
oświaty, 4-krotnie — na or­
ganizację wypoczynku świą­
tecznego i turystyki; o 50 
proc. wzrosły wydatki na 
wychowanie fizyczne i sport.

Znaczne fundusze przezna­
czono na bezpośrednią pomoc 
materialną dla związkowców. 
W latach 1958-61 wypłacono 
ogółem 1.296 tys. zasiłków 
statutowych w łącznej kwo­
cie 581 min. zł. Średnio co pią­
ty członek związku zawodo­
wego otrzymał z funduszów 
związkowych kilkusetzłotowy 
zasiłek pieniężny. Przeciętny 
zasiłek wypłacony w roku ub. 
z tytułu urodzenia dziecka 
wynosił 373 zł, zgonu członka 
rodziny — 692 zł, a z tytułu 
zgonu członka związku — 
1.280 zł.

Poważne sumy wydatko­
wały związki zawodowe na 
budownictwo socjalno-kultu- 
ralne. W latach 1958-61 in­
stancje i ogniwa związkowe 
przeznaczyły ze swoich bud­
żetów na inwestycje ponad

Nowoczesna 
fabryka mebli

W miasteczku stolarzy — 
Nowe ń/Wisłą oddano 14 bm. 
do eksploatacji najnowocześ­
niejszą w Polsce fabrykę me­
bli. Na uroczystość przybyli: 
minister leśnictwa i przemy­
słu drzewnego Roman Gesing 
i wiceminister tego resortu 
Jan Grudziński.

W wytwórni w pełni zme­
chanizowano nawet częścio­
wo zautomatyzowano podsta­
wowe operacje produkcyjne. 
Już w br. fabryka dostarczy 
meble wartości 90 min. zł w 
tym wiele na eksport. W 
przyszłości 50 proc, mebli 
z Nowego będziemy ekspor-

(PAP)

Poznań, 
czwartek, 15 listopada 1962

619 min. zł, tj. ponad 19,2 
proc, ogólnej sumy wydat­
ków. Z kwoty tej ponad 137 
min. przeznaczono na budo­
wę 43 szkół Tysiąclecia a po­
zostałą część — na budowę 
ośrodków wczasowych, profi­
laktycznych, domów zdrowia, 
sanatoriów i innych placó­
wek socjalnych. (PAP)

Plenum KW PZPR
O godzinie 10, dzisiaj — rozpoczynają się ob­

rady kolejnego plenum Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Po­
znaniu. Posiedzenie plenarne poświęcone jest o- 
mówieniu zadań partii w zakresie polityki kadro­
wej, ze szczególnym uwzględnieniem przemysłu 
i rolnictwa. Referat na ten temat został doręczony 
uczestnikom plenum wcześniej, w związku z czym 
na wstępie obrad wygłoszone będzie przemówie­
nie zagajające, po czym przewidziano dyskusję.

Sprawa Kuby

Rozmowy w Nowym Jorku
14 bm. przedstawiciele USA Stevenson, Mccloy i Yost od­

byli prawie dwugodzinną rozmowę z p. o. sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thantem w 
kubańskiego.
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Minister spraw zagranicznych 

PRL i poseł Ziemi Dolnośląskiej 
Adam Rapacki przybył w środę 14 
bm. z dwudniową wizytą na Dol­
ny’ Śląsk.Spotkanie ambasadora ZSRR

Z okazji trwającego międzyna­
rodowego tygodnia studenta 14 
bm. odbyło się w siedzibie Rady 
Naczelnej ZSP w Warszawie spo­
tkanie ambasadora ZSRR w Pol­
sce Awierkija Aristowa z czoło­
wym aktywem organizacji stu­
denckiej.Kennedy na premierze

Prezydent Kennedy wraz z mał­
żonką obecny był we wtorek na 
uroczystej premierze baletu mo­
skiewskiego Teatru Wielkiego, 
która odbyła się w Waszyngtonie. 
Ponad 3-tysięczna publiczność 
zgotowała artystom radzieckim 
serdeczne powitanie.Kolejny kosmonauta USA

Amerykańska agencja aeronau- 
tyki i przestrzeni kosmicznej za­
komunikowała wczoraj, iż na na­
stępnego kosmonautę amerykań­
skiego wyznaczono 35-letniego 
majora wojsk lotniczych, Gordo­
na Coopera. Kolejny kosmonauta 
amerykański ma odbyć lot wokół 
Ziemi w kwietniu przyszłego ro­
ku. Szarańcza w Iranie

W okolicach miasta Iranszehr, w 
Iranie pojawiła się ogromna 
chmura szarańczy. Długość chmu­
ry wynosiła fi, a szerokość 2 ki­
lometry.Rośnie rzesza piwoszów

Według danych opublikowanych 
w Pradze, w ciągu 3 kwartałów 
br. zużycie piwa na świecie 
wzrosło o 20 milionów hekto­
litrów. Łącznie w tym okresie na 
całym świecie wyprodukowano 
440 milionów hektolitrów tego na- 
»*ju.
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sprawie rozwiązania kryzysu

Po spotkaniu rzecznik p. o. 
sekretarza generalnego ONZ 
oświadczył, że Stevenson i 
U Th ant dokonali przeglądu 
niektórych ważniejszych aspe_ 
któw problemu kubańskiego w 
świetle ostatnich wydarzeń; 
według rzecznika uważa się, 
że osiągnięto pewien postęp w 
kierunku pokojowego i szyb­
kiego rozwiązania zagadnie 
nia.

Stevenson również oświad­
czył dziennikarzom, że w cza­
sie rozmowy z U Thantem na 
stąpiła szczegółowa wymiana 
poglądów i dodał, że ma na­
dzieję, na szybkie osiągnięcie 
porozumienia ‘ 
kryzysu.

Odpowiadając 

rozwiązania

na pytania
dziennikarzy Stevenson wyra­
ził pogląd, że ONZ, a szcze 
golnie Rada Bezpieczeństwa 
powinny odgrywać poważną 
rolę w rozwiązywaniu tego 
problemu. „Sprawa powinna 
się skończyć — powiedział on 
— tam gdzie się zaczęła, tj. w 
Radzie Bezpieczeństwa.”.

Rzecznik amerykańskiej de- 
legacii podkreślił na konferen. 
cii prasowej dążenie USA do 
„szybkiego rozwiązania kry 
zysu”, stwierdzając jednocze­
śnie, że ,.w stanowisku USA w 
sprawie Kuby nie zaszła ża­
dna zmiana”.

Należy zwrócić uwagę, że o- 
statnio przedstawiciele rządu ame 
rykańskiego w oficjalnych wystą­
pieniach starają się wykazać, że 
Stanom Zjednoczonym szczególnie 
zależy na szybkim rozwiązaniu 
kryzysu. •Tego rodzaju oświad­
czenia mają na celu odparcie Na­
rzutów, że USA ociągają się z 
wykonaniem własnych zobowią­
zań zawartych w listach wymie­
nionych między prezydentem 
Kennedym a premierem Chrusz- 
czowem.

Zdaniem dobrze poi n form o 
wanych kół uczestników to­
czących się obecnie w Nowym 
Jorku rozmów czeka jeszcze 
długa i trudna droga przed 
osiągnięciem ostatecznego po­
rozumienia. (PAP)
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uj Poznaniu
Wczoraj, 14 bm. do naszego 

miasta przybyły delegacje ra­
dzieckich republik Łotewskiej i 
Estońskiej w składzie 38 osób — 
przedstawiciele świata literackie­
go, muzycznego, artystycznego, 
księgarstwa, poligrafii i prasy. 
Goście nadbałtyccy podzielili się 
na 11 grup według zawodów i 
podejmowani byli przez odpo­
wiednie środowiska poznańskie. 
Związek Artystów Plastyków go­
ścił grupę 5 arfystów-małarzy. 
Kompozytorzy (5 osób] złożyli 
wizytę Chórowi Dziecięcemu Kur­
czewskiego, 7-osobowa grupa 
odwiedziła zespół Teatru Pol-

skiego. W Polskim Radio były 
4 osoby. Pracownicy ministerstwa 
kultury z obydwu republik po­
dzieleni na grupy podejmowani 
byli w Pałacu Kultury oraz w Do­
mach Kultury w Środzie i Swa­
rzędzu. W Zakładach Kasprzaka 
gościł jeden pracownik sztuki 
poligraficznej, poza tym podej­
mowali Łotyszów i Estończyków 
„Ruch" i Dom Mody „Roxana"

Z dziennikarzami poznańskimi 
spotkali się: pisarka estońska Ta­
mara Tomberg, redaktor gazety 
tallińskiej „Rahva Haal" („Głos 
narodu"). Mihkel Loodus i redak­
tor ryskiego pisma „Zvaigzne" 
(„Gwiazda") Hugo Rukszans.

Wydawnictwo Poznańskie go­
ściło grupę pisarzy radzieckich 
z Łotewskiej SSR: Andrisa Ve- 
jansa i Arvidsa Grigulisa oraz 
z Estońskiej SSR: Lilii Promet, 
Deborę Warandi i Ralfa Parve.

Goście nadbałtyccy wszędzie 
witani i podejmowani byli z wiel­
ką serdecznością.
Ha zdjęciu: dziennikarze z Esto­
nii i Łotwy podczas spotkania ze 

swoimi kolegami poznańskimi.
Fot. — K. Przychodzie!

Złote odznaki ZNP
Z okazji zbliżającego się 

Dnia Nauczyciela Zarząd Głów 
ny Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przyznał ponad 500 
zasłużonym działaczom związ 
ku złote odznaki ZNP. Wśród 
odznaczonych, którzy repre­
zentują wszystkie okręgi ZNP, 
jest wielu byłych uczestników’ 
słynnego strajku nauczyciel­
skiego, którego 25 rocznicę ob­
chodzimy w tym roku. Odzna 
ki wręczone zostaną nauczy­
cielom wr czasie akademii wo­
jewódzkich i powiatowych.

PAP

Jemen ostrzega
Naczelne dowództwo wojsk 

jemeńskich nadało przez roz­
głośnię w Sanie komunikat 
stwierdzający, iż w razie gdy­
by Arabia Saudyjska i Jor­
dania dokonały agresji lotni­
czej przeciwko Jemenowi, lot­
nictwo jemeńskie zbombardu­
je bazy przeciwnika. W związ 
ku z tym Jemen ostrzega lud­
ność Arabii Saudyjskiej i 
Jordanii, aby trzymała się z 
dala od lotnisk, rozgłośni ra­
diowych, pałaców królewskich 
i gmachów państwowych.

PAP

Miniaturowy satelita
Stany Zjednoczone wystrzeliły 

w przestrzeń kosmiczną maleń­
kiego satelitę „Pygmee” ważą­
cego niecałe 750 gramów. Został 
on wystrzelony z innego satelity 
o nieco większych rozmiarach, 
stanowiącego jeden z członów 
rakiety nośnej ,,Thor-Agena”.

„Pygmee” ma przeprowadzić 
badania pasa radiacji wywołanej 
tegorocznymi amerykańskimi do­
świadczeniami nuklearnymi na 
dużych wysokościach. Próby te, 
jak wiadomo, odbyły się w stre­
fie Wyspy Jchnston na Pacyfiku.

PAP -
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VIII Zjazd BPK 
Zakończył obrady
W środę zakończył się w So­

fii VIII Zjazd Bułgarskiej Par 
tij Komunistycznej.

Zjazd dokonał wyboru no 
wych władz centralnych par­
tii. Pierwszym sekretarzem 
KC BPK wybrany został po-
nownie Todor Żiwkow. 
wygłosił przemówienie 
we.

Po południu, już po

On też 
końco

zakon-
czeniu obrad zjazdu, odbył się 
na jednym z głównych pla­
ców stolicy Bułgarii wielki 
wiec mieszkańców Sofii.

Pierwszy sekretarz KC BPK 
Todor Żiwkow przyjął w śro­
dę delegację Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej na 
VIII Zjazd Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, z członkiem 
Biura Politycznego i sekreta­
rzem KC PZPR Romanem 
Zambrowskim na czele. Pod­
czas spotkania przeprowadzo 
no serdeczną rozmowę. (PAP)

„Poznańska 
Jesień Poetycka"
Taki tytuł nosi kilkudnio­

wa impreza (od 15 do 18 bm.) 
która nawiązuje do festiwali 
poetyckich odbywanych on­
giś w Poznaniu, lecz zakrojo­
na na znacznie bardziej 
skromną skalę. W ramach sze­
regu wieczorów autorskich i 
dyskusji literackich odbywa­
nych w rozmaitych środowis­
kach poznaniacy będą mogli 
poznać wielu znanych poetów 
młodszego, średniego i star­
szego pokolenia jak Mieczy­
sław Jastrun, Adam Ważyk, 
Julian Przyboś, Anatol Stern, 
Kazimiera Iłłakowiczówna,
Marian 
Kogut, 
Ryszard 
tajczak.

Grześczak, Bogusław
Eugeniusz Morski, 

Danecki, Bogdan Ka-

Dzisiaj o godz. 19 w Pałacu 
Działyńskich początek „Jesie­
ni”. Jutro m. in. odbędzie się 
w Klubie „Od nowa” „Tur­
niej jednego wiersza”, (ms)

Maszyna do pisania 
dla paralityków

Dwaj inżynierowie z brytyjskie­
go miasta Aylesbury wynaleźli 
aaszynę do pisania, która może 

być obsługiwana przez ludzi cał­
kowicie sparaliżowanych. Maszy­
na ta połączona jest z elektrycz­
ną tablicą kontrolną, noszącą na­
zwę „Possurn”, przy której po­
mocy sparaliżowany może samo­
dzielnie włączać światło, radio, 
ogrzewanie, telefon, telewizor i 
inne elektryczne aparaty. Pa­
cjent uruchamia te aparaty wdy­
chając lub wydychając powie­
trze w określony sposób. Okre­
ślona liczba takich wydechów u- 
ruchamia także czcionki maszyny 
do pisania. (PAP)

Dalsze próby wzmocnienia
osi Bonn - Paryż

W poniedziałek, 12 bm. nadeszła do Paryża odpowiedź 
rządu Końskiego na propozycje ścisłej współpracy militar­
nej, politycznej i ekonomicznej między obu krajami, wysia­
ne przez de Gaulle’a w dniu 19 września br., tzn. nazajutrz 
po jego wizycie u Adenauera. Szczegóły odpowiedzi boń- 
skiej nie są znane, .jednak przedstawiciele Quaj d Orsay nie 
kryją zadowolenia w związku z jej nadejściem.

Narada dowództwa 
Armii Ludowej NRD

Minister obrony narodowej 
NRD generał armii, Heinz 
Hoffmann, odbył naradę z do­
wódcami Armii Ludowej. Jak 
informuje prasa, w naradzie 
wzięli udział generałowie, 
admirałowie i inni wyżsi ofi­
cerowie, wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej 
NRD, oraz dowódcy akademii 
wojskowych. W charakterze 
gości obecni byli na naradzie 
przedstawiciele dowództwa sił 
zbrojnych krajów — uczestni­
ków Układu Warszawskiego.

H. Hoffmann wygłosił prze­
mówienie, w którym przed­
stawił zadania Armii Ludowej 
w dziele obrony budownictwa 
socjalistycznego w NRD i u- 
trzymania pokoju. (PAP)

Według krążących w Pary 
żu pogłosek — donosi kores­
pondent PAP, Jan Gerhard — 
treść porozumienia Paryż .— 
Bonn, ma zostać podana do 
wiadomości publicznej przy p- 
kazji dorocznej sesji Rady 
Wykonawczej NATO, gdy mi-

Równocześnie w kołach poli­
tycznych zwraca się uwagę, że 
tendencje do wzmocnienia osi 
Bonn—Paryż napotykają na trud­
ności związane ze sprzecznościa­
mi istniejącymi między obu kra­
jami. Podkreśla się więc, że pro­
pozycje francuskie zostały przed­
łożone jeszcze 19 września, a do­
czekały się odpowiedzi dopiero 12 
listopada. Twierdzi się również, 
że rząd koński idzie przede 
wszystkim na współpracę w dzie­
dzinie kulturalnej. Widoczne jest

pisze paryska że

Szczypiorniak

I znowu w Poznaniu
P

oznański Grunwald, jedyny nasz przedstawiciel w eksteakla- 
Sie szczypiorniaka 7-osobowego, znów będzie w najbliższy 
piątek i niedzielę grał w Poznaniu. Ten układ rozgrywek 
jest szczęśliwy dla wojskowych, którzy, rozgrywając pierwsze 

mecze na własnym terenie, mają okazję do nabrania rutyny w 
ciężkiej walce o mistrzowskie punkty.

nister 
Francji

spraw zogranicznvch 
—• Couve de Murville.

spotka się ze swym bońskim
kolegą, Schroederem, dla o

Adenauer nie uznaje politycznej 
i ekonomicznej unii europejskiej 
hez Wielkiej Brytanii. Woli więc 
jeszcze czekać przed przyjęcieni 
konkretnych zobowiązań. Opinie 
te potwierdza b. ambasador Fran­
cji w Niemczech Andrć Franęois-

Czombe znów grozi 
i bombarduje

Według relacji
MAP, lotnictwo 
zbombardowało nie

agencji 
Katangi 

tylko
Kongolo (jak podano pierwot­
nie). ale również Kabało, wieś 
Buyu i szereg innych miej­
scowości w północnej Katan­
dze. Agencja ogólnie mówi o 
zabitych i rannych, którzy pa- 
dli ofiarą tych bombardowań, 
nie podając dokładnych liczb.

Tak więc ONZ stanęła po­
nownie w obliczu faktów do­
konanych. Sytuacja jest tym 
Trudniejsza, że Czombe umiał 
doskonale wykorzystać okres 
zwłoki przyznany mu przez 
ONZ —■ stworzył w tym cza­
sie własne silne lotnictwo, 
zwiększył swą armię dowo­
dzoną przez białych najemni­
ków, awanturników różnej 
maści doskonale zaprawio­
nych w walkach. Nie brak 
wśród nich byłych SS-owców, 
byłych OAS-owców, którzy 
nabyli doświadczenia w Al-

mówienia zagadnień współpra 
cy.

W Paryżu mówi się, że Bonn 
aprobuje propozycje francu­
skie, b.y szefowie rządów obu 
krajów i ministrowie, stoiacy 
na czele rozmaitych resortów, 
regularnie się spotykali. Zga­
dza się również na stałe kon 
sultacje obu stron w sprawach 
polityki zagranicznej, przy 
czym ma podobno iść jeszcze 
dalei w swych, propozycjach 
niż Paryż, a mianowicie chce 
objąć tymi konsultacjami 
„wszystkie czołowe problemy 
bez żadnych ograniczeń”. Bonn 
wvraża też zgodę na wymianę 
oficerów obu armii i całych 
jednostek wojskowych. Zna­
mienne jest, że rząd boński 
posuwa się dalej niż Francu­
zi, również w swych propozy­
cjach współpracy gospodar 
czej. Adęnauer jest za wspól­
ną polityką gospodarczą wo­
bec krajów socjalistycznych.

W ten sposób oś Bonn — 
Paryż, dokonałaby nowego 
kroku w kierunku konkre­
tyzacji swych planów, któ­
rych ortrze wymierzone jest 
przeciw obozowi socjałistycz 
nemu, w kierunku wzmaga­
nia napięcia na arenie mię­
dzynarodowej.

Poncet, który 
zrozumienia,

da je ponadto do

wojskowej Niemcom
w płaszczyźnie

Adenauera
zależy bardziej na współpracy 
Stanami Zjednoczonymi niż 
Francją.

ze 
z

Rzecznik Quai d'Orsay — 
podkreśla korespondent PAP, 
red. Jan Gerhard — odmówił 
akredytowanym w Paryżu 
przedstawicielom prasy zagra 

■ nicznej odpowiedzi co do 
szczegółów noty bońskiei.

PAP

Hipnoza i Kosmos
Obradujący w Las Vegas 

kongres hipnotyzerów zwrócił 
«ię do departamentu obrony 
uSA z propozycją, aby zasto­
sowano hipnozę podczas na­
ziemnych przygotowań kosmo­
nautów amerykańskich. W de­
peszy do sekretarza obrony 
Mcnamary hipnotyzerzy utrzy 
mują, iż szerokie zastosowa­
nie hipnozy pozwoli kosmo­
nautom amerykańskim dorów­
nać Rosjanom. Hipnoza ma 
pomóc w zachowaniu większe-

Kolejnym przeciwnikiem woj­
skowych będą drużyny AKS Cho­
rzów i Iskry Siemianowice. Z 
pierwszym Grunwald gra w pią­
tek o godz. 19.30 w sali przy ul. 
Marcelińskiej. Drużyna chorzow­
ska, to zespół niezwykle groźny, 
zajmujący obecnie III miejsce w 
tabeli. Chorzówianie w trzech ko- 
lejkacłi odnieśli dwa zwycięstwa 
i raz zremisowali. Do najgroźniej­
szych zawodników AKS należą: 
Sawioła (X miejsce na liście naj­
lepszych strzelców), Mielczarski 
oraz bracia A. i M. Truchanowie. 
Piątkowy mecz będzie więc po­
ważnym egzaminem dla naszego 
beniaminka, który musi dać z sie­
bie wszystko, aby wyjść z tego 
spotkania z honorem.

Większe możliwości zdobycia 
dwóch punktów ma Grunwald w 
niedzielę. Jego przeciwnik — Iskra 
Siemianowice (mecz odbędzie się 
o godz. 11), nie spisuje się najle­
piej w dotychczasowych rozgryw­
kach. Zajmuje ona IX miejsce w 
tabeli, mając na swoim koncie 
jedno zwycięstwo i dwie porażki. 
Siemianowice mają w swoich sze­
regach jednego tylko, groźnego 
zawodnika, na którego będą mu- 
sieli wojskowi zwrócić szczególną 
uwagę. Jest to Breguła — zajmu­
jący obecnie III pozycję na liście 
najlepszych strzelców, członek ka 
dry narodowej.

Szczypiorniak 7-osobowy' zysku­
je sobie w Poznaniu coraz więk-

go spokoju przytomności
umysłu, a także pozwoli uży­
wać mniej tlenu przr oddy­
chaniu i zmniejszyć ilość wy­
dechów. (PAP)

Na świąteczne sloty

Atrakcyjne towary 
w drodze do Polski
Na długo przed świętami muszą myśleć 

nych zakupów, przedsiębiorstwa handlu
o tym okresie wzmoźo- 
zagranicznego. W odpo-

gierii, itp. Dufny 
go oręża obecnie 
powiada ONZ 
wojna”. (PAP)

w siłę swe- 
Czombe od- 
— „będzie

wiednim czasie zawarto szereg kontraktów importowych, przewi­
dujących tradycyjne zaopatrzenie świątecznych stołów, przy czym 
część zakupionych towarów jest już w drodze. Jakie to będą arty­
kuły? Nieco informacji na ten temat uzyskaliśmy w Centrali Han-

Sprawa „Spiegla" wywołała 
kryzys rządowy w NRF

Koła rządzące NRF gorączkowo szukają wyjścia z sytuacji 
jaka powstała w wyniku podjętej akcji policyjnej, przeciw­
ko tygodnikowi „Der Spiegel”. Prasa zachodnionieniiecka pi- , 
szc wręcz, że rozpad koalicji rządowej jest niemal nie­
uchronny, jeśli rząd nie udzieli wreszcie wyczerpujących 
wyjaśnień w sprawie aresztowania współpracowników pisma 
oraz roli, jaką odegrał minister Strauss.

dlu Zagranicznego „Rolimpex”:

Już 15 bm. przypłynie do Polski 
statek „Czech”, który wiezie m. 
in. 800 ton cytryn, zakupionych 
w Hiszpanii. W następnych dniach 
nadchodzić będą dalsze transpor­
ty tych owoców, bowiem w Hi­
szpanii zakupiliśmy łącznie pra­
wie 1.900 ton cytryn — z bardzo 
krótkim terminem dostawy. Dal­
sze partie tych owoców spodzie­
wane są z Grecji i Włoch. — W 
pierwszych dniach grudnia nadej 
dą — również, z Hiszpanii — po­
marańcze. W tym roku mamy ich 
otrzymać 2 tys. ton. Ogółem im­
port owoców cytrusowych kształ-

Prezydent NRF Luebke 
przed odlotem z Bonn wyjaś­
nił, że usiłował doprowadzić 
do poprawy sytuacji, co mu 
się jednak nie udało. Jeszcze 
we wtorek wieczorem Luebke 
konferował z ministrem

,Z ciężkim sercem

Luebke udał się 
do krajów azjatyckich
W środę około południa, pre 

zydent NRF, Luebke, odleciał 
z Bonn, udając się w trzy­
tygodniową podróż do kilku 
krajów azjatyckich. Do świty 
prezydenta przyłącza się w 
Bangkoku przebywający obec­
nie w USA minister spraw za­
granicznych, Schroeder oraz 
szef bońskiego urzędu praso 
wego, sekretarz stanu, von 
Hąse.

Przed odlotem Luebke o- 
swiadczył, że z ciężkim sercem 
opuszcza w tej chwili na trzy 
tygodnie Bonn. Była to aluzja 
do niepokojącej sytuacji połi- 
tycznei w Niemczech zachód 
nich, w związku z implikacja­
mi afery wokół tygodnika 
„Der Spiegel”. (PAP)

Straussem i ministrem do spe 
cjalnych poruczeń Kronem na 
temat sprawy „Spiegla”.

Przy tej okazji przypomnieć 
trzeba, że sprawa „Spiegla”, a 
ściślej biorąc sprawa aresztowania 
w Hiszpanii redaktora tego ty- 
godnuTa, Ahlersa, doprowadziła 
do konfrontacji między minister­
stwem spraw zagranicznych i mi- 
nister^twem obrony. Biuletyn 
„Politik und Wirtschaft” infor­
muje, że bońskic MSZ opracowa­
ło dokumentację wykazującą iż

tować się będzie w br. na 
mie roku zeszłego.

„Rolimpes” zapowiada 
dostawy fig i rodzynek z 
i Grecji; śliwek suszonych

pozio-

także 
Turcji 
z Ju-

gosławii oraz orzechów włoskich 
i arachidowych z Bułgarii. Część 
tych owoców płynie już do kraju 
na statku „Orneta”. W listopa­
dzie i początkach grudnia nad-

chodzie będą z Gwinei banany, 
których zakupiliśmy tam ok. 700 
ton.

Po raz pierwszy będziemy mieli 
okazję pić w święta, uznaną przez 
znawców zia najlepszą na święcie, 
kawę kolumbijską. Zakupiliśmy 
jej bowiem już 500 ton. Ponadto 
nadal importujemy kawę z Indii, 
Kuby. Brazylii i Gwinei. Łącznie 
w tym roku sprowadzamy jej 
7.100 ton, z czego 6,5 tys. ton znaj 
duje się już w kraju. Warto przy 
tym podać, że wzrost importu ka­
wy jest stosunkowo znaczny (w 
roku ubiegłym ok. 4,2 tys. ton).

Głównym naszym dostawcą cy­
namonu jest Indonezja, sprowa­
dzamy go w tym roku 300 ton, z 
czego połowa jest już w kraju, a 
pozostała część powinna się zna­
leźć u nas w pierwszych dniach 
grudnia. W drodze do kraju na 
statku „Sophia” znajduje się 80 
ton pieprzu indyjskiego. Nadej­
dzie on jeszcze w tym miesiącu.

Dodajmy, że sprowadzimy też

• Reprezentacja piłkarska Pol­
ski .która przygotowuje się do re­
wanżowego spotkania z Irlandią, 
rozegrała wczoraj sparringowe 
spotkanie z Zagłębiem (Sosno­
wiec). Zwyciężyła kadra 4:0 (0:0). 
Bramki zdobyli: Brychczy 2, Ga- 
łeczka i Lentner.

• W międzynarodowym spotka­
niu piłki nożnej drużyna angiel­
ska Tottenham (Londyn) pokona­
ła reprezentację Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej 7:3 (3:2).
• W spotkaniach piłkarskich Pu­

charu zwycięzców Pucharów pa- 
dły nast. wyniki:

Botew (Bułgarii) — Shamrock 
Rovers (Irlandia) 1:0 (1:0).

Nuernberg (NRF) — St, Etienne 
(Francja) 3:0 (1:0).

Ujpest (Węgry) — FC Napoli 1:1 
(1:0). w

BK Odensee (Dania) — Grazer 
AK (Austria) 5:3 (3:3).
• Międzypaństwowe spotkanie 

hokejowe, rozegrane w Mona­
chium pomiędzy NRF a Szwajca­
rią, wygrali Niemcy 5:4 (1:1, 3:1. 
1:2). (t)

ministerstwo nie brało 
aresztowaniu Ahlersa 
nić Dokumentacja ta 
ewentualnie ogłoszona,

udziału w 
w Hiszpa- 

ma być 
jeśli pod-

jęta zostałaby próba oczyszczenia 
z zarzutów „innych urzędów” m 
rachunek ministerstwa spraw za­
granicznych.

Wszystko wskazuje na to, że 
zarząd i grupa parlapientarna 
FDP zamierzają uzależnić 
istnienie koalicji od zgody 
Adenauera na dymisję mini­
stra obrony Straussa.

Dymisji domaga się jeszcze 
uporczywiej partia socjaldemo 
kratyczna. Grupa parlamen­
tarna CDU/CSU w Bundesta­
gu oficjalnie odrzuciła to żą 
dąnie. Przewodniczący SPD 
Ollenhauer oświadczył w 
Bonn, iż „sytuacja dojrzała do 
tego, by zgłosić wotum nie­
ufności wobec rządu”. (PAP)

Proces hitlerowskiego 
zbrodniarza

W środę przed sądem przysię­
głych w Flensburgu (NRF) roz­
poczęła się rozprawa przeciwko 
SS-Sturmbannfuehrerowi Marti­
nowi Felenzowi, oskarżonemu o 
współudział w organizowaniu i 
przeprowadzaniu masowej zagła­
dy Żydów polskich w roku 1942.

Akt oskarżenia . zarzuca 
rowskiemu zbrodniarzowi, 
w okresie okupacji był

łiitle- 
który 

szefem
sztabu dowództwa SS i policji o- 
kręgu krakowskiego, osobisty u- 
dział w wielu morderstwach do­
konanych na Żydach z „niskich 
pobudek” oraz kierowanie eks­
terminacyjnymi akcjami prze­
siedleńczymi w Miechowie, Tar­
nowie, Michałowicach, Rzeszowie 
i Przemyślu. Podczas tych akcji 
wymordowano w, bestialski spo­
sób, względnie przewieziono do 
obozów zagłady około 40.000 Ży­
dów.

Na proces, który ma potrwać 
około 2 miesięcy, powołano po­
nad 120 świadków z Niemiec i 
z zagranicy. (PAP)

na święta i 
bułgarski i
radziecki.

rum z Kuby, koniaki: 
i chiński, szampan —
bułgarski i

Oczywiście, tradycyjne 
stawy win z Bułgarii,

węgierski, 
będą dc- 
Rumunii,

Węgier i Jugosławii.
I wreszcie coś dla smakoszów: 

w okresie przedświątecznym znaj 
dą się w sprzedaży wina włoskie, 
zakupione na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich. W drodze 
są już wina: „Chianti”, „Astis 
Pumante” (szampan włoski) oraz 
vermuty: „Córa”, „Gancia” i 
■„Martini Cinzano”. (PAP)

„Epokowy" wynalazek
Dziennik „New York Times” 

wychwala w specjalnym ogłoszę-
niu walory pierwszej .maszyny)
elektronowej do drapania się w i 
plecy”. Najistotniejszą częścią, 
aparatu jest sztuczna ręka, któ-j 
rej 5 palców drapie skórę w wyi 
niku bodźców wysyłanych przez 
specjalne urządzenie napędzane 
motorkiem elektrycznym zasila­
nym z baterii. (PAP)
iiiiniiiiinitifiiHiimiiiiiiiiiiiiHiiiiniiniiiriiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Haliński.

Derby w lidze 
» ośrodkowej

Siódma kolejka spotkań w po- } 
znańskiej lidze ośrodkowej ko- 
szykówki mężczyzn, przyniesie 
nam mecze pomiędzy zespołami, 
grającymi w parach. W Poznaniu 
będziemy mogli oglądać dwa po­
jedynki: Olimpii z AZS i Lecha 
II z Wfartą.

Spotkanie między ubiegłorocz­
nym mistrzem ligi, Olimpią, a wi­
cemistrzem, AZS-em, które roze­
grane zostanie w niedzielę O godz. 
17 w sali przy ul. Matejki, zapo­
wiada się bardzo ciekawie. — Co 
prawda, oba te zespoły, niezbyt 
fortunnie startują w tegorocznych 
rozgrywkach, ale poziom, jaki — 
mimo to, reprezentują, daje gwa­
rancję, że mecz będzie na pewno 
emocjonujący. Poza tym, jak pa­
miętamy. poprzednie mecze Olim­
pii z AZS-em zawsze trzymały wi 
downię w napięciu do ostatniego 
gwizdka sędziego.

Rezerwy Lecha zmierzą się z 
rewelacyjnie w tym roku spisu­
jącą się Wartą. Grać oni będą z 
sobą również w niedzielę o godz. 
19.30 w sali Poznańskiego Ośrod­
ka Sportowego przy ul. Chwiał- 
kowskiego. Trudno snuć w tej 
chwili jakiekolwiek przypuszcze­
nia na temat wyniku tego meczu. 
Poziom zależeć bedzie w głównej 
mierze od tego, jakich zawodni­
ków trener Haglauer zdecyduje 
się zabrać na mecze I-ligowe do 
Warszawy.

sza. popularność. W związku z tym 
sala przy ul. Marcelińskiej jest 
zawsze pełna, co przysparza dużo 
kłopotu organizatorom. Powinni 
oni zainteresować się publiczno­
ścią także po zakończonym spo­
tkaniu. Nieprawdopodobny ścisk 
przy wejściu, jaki panow7ał w o- 
statni piątek i sobotę, stwarzaj 
duże możliwości wypadku. Drzwi 
wyjściowe są wąskim gardłem, w 
roku ubiegłym praktykowane by­
ło otwieranie po meczu dużej bra 
my, w środkowej części sali. Mo­
że i w tym roku dałoby się kon­
tynuować ten, piękny z-wyczaj — 
unikając tym samym nieprzyjem­
nych scen, (st)

Może będzie
Puchar Europy w l-a?

Przed trzema dniami w Pradze 
zakończyła się sesja komisji eu­
ropejskiej IAAF — Międzynarodo­
wej Federacji Lekkoatletycznej. 
Członkiem delegacji Polski był m. 
in. wiceprezes PZLA. Witold Gie- 
rutto. Po powrocie do kraju, po­
dzielił się oa swoimi uwagami z 
przedstawicielem PAP:

Federacja Lekkoatletyczna — 
stwierdził on — od lat uznawana 
była za jedną z najbardziej kon­
serwatywnych organizacji sporto­
wych. Obecnie do głosu doszli 
działacze, rozumiejący potrzeby 
nowoczesnego sportu. Idea wpro­
wadzenia systematycznych rozgry 
wek lekkoatletycznych o Puchar 
Europy, znajduje coraz więcej 
zwolenników. Należy się spodzie­
wać Wprowadzenia tej atrakcyj­
nej imprezy do międzynarodowe­
go kalendarza.

Jest godnym ubolewania — pod 
kreślił wiceprezes PZLA — że 
podczas obrad, znowu pojawiły się 
tendencje, niezgodne z duchem 
idei olimpijskiej, w Pradze pań­
stwa zachodnie zastosowały dys­
kryminację wobec NRD.

Sezon piłkarski 
jeszcze trwa

W najbliższą niedzielę roze­
grane zostaną ostatnie kolej­
ki mistrzostw I i II ligi. Nie 
wystąpi Lech i Polonia By­
tom, gdyż śląscy piłkarze ma­
ją spotkanie (18 bm. o goaz. 
12 w Chorzowie) o PKME w 
Galataseray. Lechici rozegrają 
zaległy mecz z Polonią 2 gru 
dnia na Śląsku.

25 bm. mają zespoły wielko 
polskie do stoczenia trzy po­
jedynki w cyklu spotkań o Pu 
char Polski. Olimpia uda sic 
do stolicy, gdzie zmierzy się 
z Warszawianką. Jeżeli wy­
gra, jej przeciwnikiem będzie 
bytomska Polonia.

W tym samym dniu Warta 
gościć będzie w Poznaniu je­
siennego mistrza okręgu biało 
stockiego — Mazura z Ełku> a 
Calisia mielecką Stal, (tp)

Zmiany
w komisjach PZMot

Ostatnio Zarząd Okręgu PZMot. 
powołał nowe składy komisji 
sportu samochodowego ora* ko­
misji turystyki. Rola obu ogniw 
jest niemała w związku ze stale 
wzrastającymi zadaniami PZM, 
wypływającymi z szalonego roz­
woju motoryzacji w Wielkopolsce.

Na czele komisji sportu samo­
chodowego PZM stanął znany — 
długoletni działacz samochodowy', 
Witold Pileski. Ponadto w skład 
komisji weszli: mgr inż. Bolesław 
Bystrzycki, inż. Antoni Kuczora, 
Józef Szala i Wojciech Maliglow- 
ski — wszyscy z Automobilklubu 
Wielkopolskiego. Członkami tej 
komisji są także: inż. Eugeniusz 
Frąckowiak (dyr. MPUS) oraz red. 
Józef Dopieralski z „Gazety Po­
znańskiej”.

W komisji turystyki nie nastą­
piły większe zmiany osobowe. — 
Warto jedynie zwrócić uwagę, że 
nowym przewodniczącym został 
Edward Rebelka. a w składzie jej 
jest także prezes Klubu Motoro­
wego PTT-K Przemysław — Tytus 
Gall, (d)
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Wiele rasy apelowaliśmy 
w „Głosie”: — „Prywatne 
kwatery dla studentów", 
„Student musi jeść i mie­
szkać”.

Na pewno czynimy słusz­
nie, troszcząc się o kadry 
przyszłych specjalistów. W 
tej samej intencji ukazało 
się pismo okólne Ministra 
Gospodarki Komunalnej w 
sprawie przeznaczania na 
kwatery studenckie nadwy­
żek powierzchni mieszkal­
nej w miastach akademic­
kich. Na tej podstawie u- 
żytkownik mieszkania dys­
ponujący nadwyżką po­
wierzchni (co najmniej 1 
pokój) może wyrazić zgodę 
na zakwaterowanie w swym 
lokalu studentów.

W tym przypadku bę­
dzie on zwolniony od 
dodatkowej opłaty za 
nadmetraż. Najemca 

ma przy tym prawo wyboru 
studenta z listy Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Kwatero­
wanie powinno odbywać się 
na „podstawie umowy między 
najemcą a studentem, ważnej 
na okres jednego roku akade­
mickiego”. Tak mniej więcej 
wygląda słowo dane przez na­
sze władze administracyjne. 
W myśl tej zasady korzyść z 
niego płynąca jest obopólna — 
dla najemcy i dla studenta.

Możemy zatem przyklasnąć 
tej uchwale i nawet apelować 
o jej realizację, lecz pod wa­
runkiem. że wszystko odbywa 
się praworządnie z jednej i z

Ryby same 
płyną do sieci...

Wielu z nas pamięta ..świecące 
choinki”, jakie w czasie ostat­
niej wojny światowej lotnictwo 
zawieszało na niebie. Były to 
silnie i długo świecące rakiety 
spuszczone z samolotów na spa­
dochronach. Ciepło wydzielające 
się przy spalaniu sprawiało, że 
spadochrony opuszczały się bar­
dzo wolno i wisiały w powietrzu 
niczym żyrandole.

Na Dalekim Wschodzie w Zwią­
zku Radzieckim rybacy do noc­
nych połowów niektórych cen­
nych gatunków ryb łososiowatych 
używali dotychczas lamp elek­
trycznych, którymi oświetlali po­
wierzchnię morza. Ryby zwabio­
ne światłem dostawały się w roz­
ciągnięte sieci. Obecnie helikop­
ter przydzielony do flotylli ry­
backiej zawiesza na niebie „świe­
cącą choinkę”. Działanie tego o- 
świetlenia na ryby okazało się 
wielokrotnie silniejsze od dzia­
łania zwykłych lamp o stosunko­
wo niewielkim zasięgu. Dzięki 
.świecącym choinkom” uwielo- 
krotniły się połowy ryb. (API)

Bezczynne
maszyny

Nic w nadmiarze — tak podobno 
brzmiała dewiza wielkiego prawodaw­
cy ateńskiego — Solona. Trudno po­
wiedzieć, by podobne hasło znajdowa­

ło zastosowanie u nas, w gospodarce zapasa­
mi maszyn i urządzeń inwestycyjnych. Jak 
stwierdził Główny Urząd Statystyczny, war­
tość niewykorzystanych maszyn i urządzeń 
wzrasta w niepokojący sposób. Pod koniec 
1958 r. wynosiła 3,2 mld. zł, pod koniec 1960 
r. — 4,5 mld, zł, zaś w marcu br. już 6,9 mld. 
zł.

Ogólna wartość niezagospodarowanego 
sprzętu wynosi ponad ł/ł wartości rocznych 
wydatków na zakup maszyn i urządzeń, przy 
czym blisko połowa tych urządzeń została 
sprowadzona z zagranicy za dewizy, których 
przecież nie mamy w nadmiarze.

Bank Inwestycyjny przeprowadził ostatnio 
badania, dotyczące zamrożonych zapasów. 
Okazało się, że przeciętnie maszyna czeka 
o nas na montaż 14 miesięcy. Średnia — jak 
to średnia — obejmuje m. in. i fakty instala­
cji „nowych" urządzeń po 6 latach. Oto swoi­
sta ilustracja walki o nowoczesność i postęp 
techniczny w parku maszynowym.

Ponad połowa niewykorzystanych maszyn 
i urządzeń stoi bezczynnie z powodu opóź­
nień w inwestycjach, bo albo dokumentacja 
nie przyszła w porę, albo zabrakło wykonaw­
ców, względnie obcięto limity lub dostawy 
niektórych materiałów zawiodły Itd... W tym 
kontekście szczególnej wymowy nabiera fakt, 
że — według przewidywań — plan robót bu­
dowlano-montażowych zostanie wykonany w 
bieżącym roku tylko w 93 proc. A więc znów 
Jakaś liczba urządzeń „wzbogaci” magazyny 
i szopy na placach budowy

Ponad 30 proc, urządzeń czeka cierpliwie 
na zainstalowanie, bo zbyt wcześnie, albo ra-

SŁOWO SIĘ RZEKŁO
Historia pewnej kwatery studenckiej

Zęby Jaś
się nauczył

drugiej strony. Bo mieszkania 
to rzecz łakoma. Nie ma co 
ukrywać. Niejeden już skorzy­
stał 7. okazji i nawet gościn­
nych progów nie uszanował. 
Kuzyn czy ciotka przyjechali 
na tydzień, a zostali na całe 
życie. Gorzej, gdy taki wypa­
dek zdarzy się studentowi, za 
którym stoi słowo ministra.

Początek łr stor i i
I^isze do nas mieszkanka 
Ł Poznania ob. M. R.
„Po wyprowadzeniu się mego 

współlokatora. robiłam starania, 
aby wolny (22 m») pokój przy-
znano na rzecz 
tów Akademii

ZSP, dŁa studen-
Medycznej. 26

kwietnia 1960 r. zapadła decyzja 
Miejskiej Komisji Lokalowej i 
pokój ten przyznano jako k w a- 
t e r ę dla studentów AM zrze-
szonych

I oto 
padki:

Rada 
mem z 

w ZSP.”

jak potoczyły się wy-

Okręgowa ZSP, pis-
13. V. 60 r. wysłanym

do „Kwaterunku", kieruje na 
ten pokój Tadeusza W., stu­
denta IV roku farmacji. Wła­
dza lokalowa tymczasem spo­
rządziła dwa przydziały — je­
den na rzecz ZSP, drugi na 
nazwisko Tadeusza W. (ten 
drugi bez wiedzy zaintereso­
wanej).

W końcu października 1961 
r. Rada Okręgowa ZSP prze­
syła pismo do ob. M. R. za­
wiadamiając, iż z dniem 1. XI. 
61 r. rezygnuje z pokoju jako 
kwatery studenckiej — oczy­
wiście na rzecz Tadeusza W. 
— „niestudenta”.

WTprost wierzyć się nie chce. 
Ponad 1000 studentów bez da­
chu nad gło-wą, a ZSP rezy­
gnuje z kwatery! Jest zima 
1961/62 r. Student Tadeusz W. 
zaczyna dziwną taktykę, dając 
do zrozumienia, że kwatery po 
studiach nie opuści. Zaniepo­
kojona najemczyni wysyła a- 
larmujące listy do Rady Okrę­
gowej i Naczelnej ZSP.

Korespondencja
Ą więc: 29. III. 62 — pismo 

z *■ z prośbą o wyjaśnienie.
12. IV. 62 — o zajęcie stano­

wiska, 

zjawisko, 
maszyn i 
nież na 
pierwszy 
działania.

30. IV. 62 — z zapytaniem 
kiedy Tadeusz W. opuści kwa­
terę studencką.

16. V. 62 — jak załatwiono 
sprawę.

23. VI. 62 zdenerwowana do 
ostateczności redaguje 
monit.

Wreszcie nadchodzą 
wiedzi Rady Naczelnej:

ostry

odpo-

„Przepruszamy za zbyt dłu­
gie załatwianie sprawy. Zaj- 
miemy się spraraą defini­
tywnie”. 16. TV. —„W związ­
ku z interwencją (...) za­
wiadamiamy, że sprawą zaj­
mujemy się, a po załatwieniu 
powiadomimy w odpowiednim 
terminie.” 7. VII. 62 — „Komi­
sja Ekonomiczna Rady Naczel­
nej ZSP(...) zajęła się wyjaś­
nieniem poruszanej przez Pa­
nią sprawy. Uprzejmie infor­
mujemy, że ob. Tadeusz W. 
posiada p r z y d z i a ł mie­
szkania. na własne nazwisko, 
wydany przez Prezydium. DRN 
m. Poznania. Nie jesteśmy 
kompetentni do zmieniania de 
cyzji Rady Narodowej...^ 

Coś tu nie gra. Jeszcze 
przeglądamy dokumenty.

raz

Sprzeczne decyzje
{A to inna decyzja — wydana 

przez Wydział Spraw Lo­
kalowych z 24 czerwca 1960 r. 
nr sprawy N-WSL/II/50/60. o 
przydziale mieszkania Zrzę­
szeniu Studentów Polskich 
oparta na artykule 32 i
Ustawy z dnia 30. 
prawa lokalowego.

I znów szok, bo 
dokumencie Rada 
ZSP pisze dnia 26.

n 
r.I. 1959

w innym 
Okręgowa 
X. 1961 r.

(1. dz. 1463/0/61) do kolegi 
deusza W.

„Komitet Wykonawczy 
dy Okręgowej przychylił 

Ta-

Ka­
się

do wniosku aktywu uczelnia­
nego Akademii Medyczne] w 
sprawie uznania istniejącego 
stanu rzeczy. Przydział miesz­
kania istniejący na rzecz Ko­
legi jest w naszym przekona­
niu oczywiście w pełni for­
malny...” Podpisał za Radę se­
kretarz St. Sołtysiński.

Brzmi to jak bajka, albo 
czary. Pokój zajmowany przez 
Tadeusza W. jest umeblowany, 
czynsz1 120 zł pobiera pani R. 
— zachowane są wszelkie wy­
mogi kwatery studenckiej i 
naraz „przydział jest w pełni 
formalny”.

ezej przesadnie wcześnie zostały zamówione. 
Inna jednak rzecz, że łatwo rzucać gromy 
na „chomików", ale trudniej czekać z zamó­
wieniami na terminy racjonalne z punktu 
widzenia gospodarki ogólnonarodowej. Za to, 
że maszyna czeka na zainstalowanie, że nie­
potrzebnie został uwięziony pewien kapitał — 
zakład nie płaci. Natomiast ewentualne o- 
późnienia w realizacji planów inwestycyjnych 
i produkcyjnych kosztują już całą załogę^

Ponad 8 proc, urządzeń nie wykorzystano 
dotychczas, bo są one niekompletne, np. nie 
otrzymały instalacji elektrycznej. W tym wy­
padku kłaniają się niedociągnięcia koopera­
cyjne.

Wreszcie blisko 10 proc, maszyn i urządzeń 
określono mianem „zbędne". Na ten przydo­
mek zasłużyły sobie, bo zrezygnowano z nich 
wskutek zmiany koncepcji inwestycyjnej, bo 
ktoś je zamówił ot, tak, na wszelki wypadek, 
a potem nie odebrał, bo zostały wykonane 
niezgodnie z przewidzianymi parametrami. 
Część z nich można na pewno wykorzystać, 
ale przynajmniej nadaje się już tylko na 
szmelc. Są przestarzałe, zardzewiałe, zdekom.
pletowane. Niestety, takich wraków 
madziło się aż za 200 min, zł^

nagro-

Zapasy są nieodzownym warunkiem 
nego funkcjonowania gospodarki. To

spraw- 
wiado-

mo. Żle jednak, gdy zamiast ułatwiać nor­
malny tok pracy, stają się one w pewnym 
sensie hamulcem rozwoju, gdy angażują nad­
mierne środki, gdy dezorganizują wysiłki, 
zmierzające do obniżki kosztów, do postępu 
technicznego, do efektywniejszego wykorzy­
stania posiadanego potencjału.

Analiza, przeprowadzona przez Bank In­
westycyjny, wskazuje nie tylko na ujemne

związane z nadmiernymi zapasami 
urządzeń inwestycyjnych, ale rów- 
ich źródła. Dobre rozeznacie, to 
krok na drodze do prawidłowego 
Oby ta droga została jak najrych-

lej wytknięta. Na luksus w postaci bezczyn­
nych maszyn, po prostu nas nie stać, (f)

4
Aby rozwiązać tę zagadkę, 

prosimy DRN — Stare Miasto 
o parę informacji. Okazuje 
się, że w roku 1960, a więc w 
czasie, gdy nasza Czytelniczka 
otrzymała przydział na rzecz 
ZSP. to samo ZSP wystąpiło 
do Miejskiej Komisji Lokalo­
wej z wnioskiem, by pokój 
przydzielono na stałe Tadeu­
szowi W. W tenże sposób stał 
on się prawomocnym właści­
cielem spornego pokoju.

Studiując te wszystkie do­
kumenty, przychodzi na myśl 
słynny unik Zagłoby ofiaro­
wującego Niderlandy królowi 
szwedzkiemu. ZSP prawem 
kaduka podarowało Tadeuszo­
wi W. nie swój pokój. Naszą 
Czytelniczkę wystrychnięto na 
dudka.

Apel trwa
]Va niedawno odbytym ze- 

* braniu aktywu studentów 
UAM padły z ust przedstawi­
cielki związkowej organizacji 
takie słowa: „...bardzo wielu 
studentów, ma trudności mie­
szkaniowe. Są wśród nich ta­
cy, którzy muszą płacić po 500 
zł za pokój. Jest to coś w ro­
dzaju formy wyzysku, którą 
my tolerujemy, bo nie ma 
mieszkań. Należałoby te kwe­
stie unormować i ustalić go­
dziwe stawki. Tym, właśnie 
należy się zainteresować”

My też nawołujemy: oferuj­
cie swoje pokoje studentom. 
Ale jednocześnie wołamy pod 
adresem zainteresowanych: 
chcecie mieć zaufanie — do­
trzymujcie słowa. A co do 
opisanego przykładu, wyraża­
my nadzieję, że odpowiednie 
czynniki zainteresują się tą 
historią i słowo, które się rze- 
kło... będzie dotrzymane zgod­
nie z zasadami praworządno­
ści.

LIDIA JANASKOWA

Paragraf i życie

Przeniesienia
nie zawsze... służbowe
zawiadamia się, że zosłaje Obywatel z dniem 1. IX. br. prze­

niesiony do Fabryki Takiej—To—A—Takiej..." Pisemka podobnej 
choć bardziej precyzyjnej treści otrzymują często pracownicy in-
Słytucji uspołecznionych. Na ich Ile dochodzi niejednokrotnie 
nieoczekiwanych nieporozumień, a naweł do spraw sądowych.

do

Jedną z nich rozsfrzygnął 
Sąd Najwyższy. Pewien 
kierownik działu plano­
wania „przeszedł" do 

pracy w innej fabryce położo­
nej w innej miejscowości. Po 
fym zabiegu — w poprzednim 
miejscu jego pracy, odmówiono 
mu należnej premii motywując 
to m. in. tym, że przeszedł on 
do nowej pracy na własną 
prośbę, a nie, jak twierdzi pra­
cownik, w drodze przeniesienia 
służbowego dokonanego za 
pośrednictwem obu zakładów 
pracy z zachowaniem uprawnień 
łączących się z ciągłością pracy.

Sąd Najwyższy, rozpatrując 
istotę sporu, polegającego na 
wykładni przepisów o funduszu 
zakładowym ustalił, co należy 
rozumieć przez „przeniesienie 
służbowe".

Jak wiadomo — w naszych sto 
sankach pracy istnieją dwa tryby 
angażowania pracowników: na 
podstawie nominacji zgodnie z 
przepisami ustawy z 1922 r. o 
państwowej służbie cywilnej lub 
podobnych pragmatykach służbo 
wych oraz na podstawie umowy 
o pracę na podstawie przepisów 
z 1928 r.

„Przeniesienie służbowe” w 
ścisłym znaczeniu tego słowa 
jest pojęciem mającym zastoso­
wanie tylko w stosunku do pra­
cowników, zaangażowanych na 
podstawie nominacji zgodnie z 
przepisami ustawy o państwowej 
służbie cywilnej (tzw. potocznie 
„pracownicy etatowi") prze­
ważnie w ministersfwach, urzę­
dach państwowych lub prezy- 

Takiediach rad narodowych.
przeniesienie nie wymaga zgody 
pracownika i może być dokona­
ne z urzędu, a pracownik, jeżeli 
nie zgadza się na przeniesienie,

Tylko ok. 40 proc, robotników zatrudnionych w prze­
myśle i w innych działach gospodarki narodowej 
posiada — według oceny CRZZ — wymagane kwa­
lifikacje zawodowe. Chodzi tu o kwalifikacje umoż­

liwiające robotnikowi fachowe wykonywanie określonej 
pracy nie tylko dziś, ale i ju ro, gdy nastąpią planowane 
zmiany technologiczne w produkc.it i gdy proces produkcji 
ulegnie kolejnemu przeobrażeniu w wyniku unowocze-śnie-
nia przemysłu.

Obok 30 proc- wykwalifiko­
wanych robotników jest jesz­
cze. ok. 10 proc. tzw. starych 
praktyków. Oto owe 40 proc. 
Olbrzymia reszta, bo aż 60 
proc, przeciętnej załogi — to 
ludzie tylko przyuczeni do 
zawodu bądź też zupełnie su­
rowi. Dodajmy, że kwalifika­
cje większości tzw. starych 
praktyków są kwalifikacjami 
nie na dziś, lecz na... wczoraj.

Warunki do nauki

Skutki tego stanu dają 
się nam już dziś we zna­

ki. A co będzie w przyszłości? 
Jakość i tempo produkcji wy­

magają szybkiego podniesie­
nia kwalifikacji milionów lu­
dzi- Inaczej zacofanie i prze­
rosty w zatrudnieniu będą nas 
nękać bez końca.

Z punktu widzenia ustawo­
dawstwa i założeń teoretycz­
nych jesteśmy niewątpliwie 
krajem, w którym warunki 
do ęauki bez odrywania się 
od pracy są o wiele lepsze, 
korzystniejsze niż w wysoko 
uprzemysłowionych krajach 
Zachodu. Natomiast w prak 
tyce wiele zakładów pracy 
nie stwarza uczącym się ro­
botnikom takich warunków. 
Co więcej, są fabryki gdzie 
w imię rzekomego dobra pro­
dukcji kierownictwo odnosi się 
niechętnie do uczniów-robot- 
ników. Znane są wypadki nie- 
wyrażania zgody na przejście 
ze zmiany rannej na popołud­
niową lub cichego odradzania 
robotnikowi przez majstra 
podejmowania nauki.

Obok nieźle ten problem roz­
wiązujących zakładów, takich jak

może zgłosić wystąpienie 
służby.

ze

Natomiasł w sferze stosunków 
pracy, opartych na umowie o 
pracę — jednostronne przenie­
sienie do innej miejscowości nie 
jest dopuszczalne jeżeli nie prze 
widuje lego umowa o pracę lub 
pracownik nie wyrazi swej zgody.

„Przez przeniesienie służbo­
we w rozumieniu przepisów 
dotyczących pracowników u- 
mownych przedsiębiorstw pań 
stwowych należy w szczegól­
ności rozumieć przejście pra­
cownika z jednego do dru­
giego zakładu pracy na pod­
stawie porozumienia się obu 
zakładów. Podstawy takiego 
porozumienia i przeniesienia 
jest zgoda pracownika wyra­
żona bądź uprzednio w formie 
prośby wystosowanej do do­
tychczasowego zakładu pracy 
bądź do obu zakładów (t. j. 
także do tego, do którego pra­
cownik przechodzi), bądź też 
zgoda wyrażona w odpowiedzi 
na propozycję zakładu pra­
cy...”

Przytoczone wyżej wyjaśnie­
nie Sądu Najwyższego powinno 
położyć kres częstym nieporozu­
mieniom, a zwłaszcza naduży­
ciom prawa przez pracodawców, 
którym zdarza się, że „przeno­
szą" pracowników w trybie 
„kary" np. za krytykę swego 
kierownictwa...

Trzeba dodać, że konsekwen­
cją takiego „przeniesienia" jest 
rozwiązanie umowy o pracę z 
dotychczasowym pracodawcą 
(„zwolnienie się”), nie jest to 
jednak równoznaczne ze zwol­
nieniem się w formie jedno­
stronnego wymówienia umowy o 
pracę i nie pociąga związanych 
z tym skutków w zakresie upraw 
nień pracowniczych, (jas)

„Polska Wełna” w Zielonej Gó­
rze, czy ZNTK w Gliwicach, nie 
hrak przedsiębiorstw... krótko­
wzrocznych. Ot, choćby Stocznia 
Gdańska. Szósta na świecie, gdy 
chodzi o tonaż produkowanych 
statków — w dziedzinie szkolenia 
załogi bynajmniej nie przoduje. 
Niedawna kontrola NIK-n stwier­
dziła w tej Stoczni szereg uchy­
bień jak np. brak pomieszczeń 
niezbędnych do prowadzenia 
szkolenia i brak dostatecznej o- 
pieki nad kilkuset młodocianymi 
robotnikami, których trzeba te­
raz jak najszybciej przeobrazić 
w wykwalifikowanych fachowców.

Jakie wyjście?

Coraz szerzej rozwijać się 
będzie szkolenie zawodo­

we prowadzone na kursach 
dla robotników wykwalifiko­

wanych, kursach mistrzów 
oraz na tzw. kursach dosko­
nalenia zawodu, organizowa­
ne przez najrozmaitsze ośrod­
ki i instytucje.

W tym systemie kształcą się 
nie tylko robotnicy, ale i maj­
strowie, technicy i inżynierowie. 
W ubiegłym roku objęto nim ok. 
1.200.000 osób, a do 1970 r. na 
kursach przeszkoli się ok. 7.300.000 
osób.

Niezmiernie ważnym proble­
mem jest również przeszkolenie 
w zakresie szkoły podstawowej, 
niezbędne dla osiągnięcia podsta­
wy wyjściowej do szkolenia za­
wodowego. Obejmie ono do 1970 
roku ponad 1.590.000 robotników 
niewykwalifikowanych, zatrud­
nionych w gospodarce uspołecz­
nionej i na wsi. Trzeba zrobić 
wszystko, żeby wyrwać z „zacza­
rowanego kręgu” ok. 60 proc 
niewykwalifikowanych robotuL
ków. To sprawa 
gospodarki.

Pamiętamy 
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> przybywający ■
wprost od pługa robotnicy 
psuli kosztowne maszyny, na­
rażając nieświadomie gospo­
darkę narodową na poważne 
straty. Dziś, gdy planuje się 
np. budowę Zakładów Che­
micznych w Puławach, to już 
teraz przygotowuje się dla te­
go kombinatu częsc kadry ro­
botniczej.
Ministerstwo Oświaty, wspólnie 

z CRZZ i KC, ZMS, przygotowało 
już projekt tworzenia przy więk­
szych zakładach pracy, tzw. Za­
kładowych Ośrodków Szkolenia 
Zawodowego. Jest już w tej spra­
wie przygotowany projekt uchwa­
ły Rady Ministrów. Ośrodki te 
miałyby obowiązek koordynowa­
nia rozproszonych inicjatyw, tak 
w zakresie szkolenia wewnątrz­
zakładowego, jak i szkolenia poza 
zakładami pracy. Jak dotychczas, 
25 tys. zakładów pracy przygoto­
wało plany szkolenia zakładowe­
go. Nie należy jednak przedwcze­
śnie wyciągać stąd wniosku, że 
wszystko dalej potoczy się już 
gładko. Cóż z tego np., że mamy 
w kraju ponad 400 szkół dla mło­
docianych, jeżeli większość z nich 
ma fatalne wprost warunki loka­
lowe!

Tylko ścisła współpraca ad 
ministracji zakładu pracy, or­
ganizacji związkowej i szkoły 
może przynieść - zamierzone 
wyniki. Zęby Jan nauczył się 
tęgo, czego Jaś, za młodu (nie 
zawsze z własnej winy), nau­
czyć się nie zdążył.

ANDRZEJ TOKARCZYK

Czerwone ciałka 
w ciekłym azocie
Czerwone ciałka krwi mogą 

być w niskiej temperaturze 
przechowywane dowolnie dłu 
go w białkowej zawiesinie 
trzykrotnie gęściejszej od na­
turalnego serum krwi ludz­
kiej. Temperatura takiej wiecz 
nie żywej „konserwy” musi 
być utrzymywana stale na po 
ziomie 195°C poniżej zera. U- 
czeni amerykańscy, którzy wy 
wynaleźli ten nowy sposób 
konserwowania czerwonych 
ciałek, do utrzymywania tak 
niskiej temperatury stosują 
ciekły azot. Stwierdzili oni, 
że po dłuższym czasie' ginie 
w tych warunkach tylko 5 
proc, zakonserwowanych czer 
wonych ciałek. (API)“

produkc.it
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Wojna o Jemen?
Na widowni międzynarodowe!

Wojska egipskie prze­
rzucane są pospie­
sznie do Jemenu. 
Wojska Arabii Sau 

dyjskiej i Jordanii kon­
centrują się na jego gra­
nicy. Każde starcie przy­
nosi nowe dowody, że od­
działy napastnicze uzbra­
jane są przez Wielką Bry­
tanię. Czy dojdzie do woj­
ny o Jemen, do wojny, w 
której po stronie nowej Re 
publiki stanie cały prawie 
świat arabski, a przeciwko 
niej — ostatnie twierdze 
monarchizmu, popierane 
przez wielkie mocarstwa?

Wojna taka nie jest wyklu­
czona. Zwycięstwo rewolucji 
wrześniowej, która obaliła 
rządy królewskie i ogłosiła Je- 
fńen republiką — stworzyło 
groźne niebezpieczeństwo dla 
obu monarchii. Zarówno w 
Saudii, jak i w Jordanii, nie­
jednokrotnie już wybuchały 
rewolucyjne bunty. „Jeśli Je­
men pozostanie Republika — 
stwierdza „Neue Zuercher 
Zeitung” — to oddziaływanie 
tego faktu rychło da o sobie 
znać we wszystkich mo­
narchiach arabskich, które jesz 
cze przetrwały”. Tak więc — 
zdławienie Republiki Jemeń­
skiej stało się dla obu kró­
lewskich reżimów sprawą ży­
cia lub śmierci.

Powody, dla których Wielka 
Brytania poparła Saudię i Jor 
danię akcji przeciwko Je­
menowi, są rzecz jasna, od­
miennej natury. Źródłem nie­
pokoju w Londynie jest Aden 
— sąsiadująca z Jemenem ko­
lonia angielska, ważny port 
wraz z wielką rafinerią, a 
równocześnie — siedziba an­
gielskiego dowództwa blisko­
wschodniego. Zdaniem do­
wódcy stacjonujących w Ade- 
nie jednostek RAF, chodzi tu 
o „jedyne siły zbrojne, które 
bronią interesów Zachodu nad 
Zatoką Perską”,

Od pewnego czasu sytuacja 
w Adenie była coraz trudniej­
sza dla Wielkiej Brytanii. Opie

Prawnik radzi
URLOP PO PÓŁROCZNEJ 

PRACY
Stała czytelniczka. — Na pod­

stawie artykułu 2 ust. 4 ustawy 
o urlopach dla pracowników za­
trudnionych w przemyśle i han­
dlu — wszystkim pracownikom, 
pracującym umysłowo przysłu­
guje po półrocznej nieprzerwanej 
pracy urlop 2-tygodniwy. Urlop 
ten jest urlopem zaliczkowym na 
przysługujący po roku pracy ur­
lop wypoczynkowy w wymiarze 
1 miesiąca. Skoro zatem pracow­
nik nie wykorzysta po pół roku 
2 tygodn. urlopu wypoczynkowe­
go przysługiwać będzie mu po 
roku pracy urlop wypoczynkowy 
w wymiarze 1 miesiąca. Nato­
miast gdy pracownik wykorzysta 
po pół roku 2 tygodniowy urlop 
wypoczynkowy, przysługiwać bę­
dzie mu po roku pracy uzupeł­
niający urlop w wymiarze 16 dni.

ZALEGŁOŚCI DŁUŻNIKA
T. M. — Poznań. — W przypad­

ku, gdy dłużnik zalega z zapłatą 
należności, powinien Pan wy­
stąpić przeciwko niemu na drogę 
postępowania sądowego i po u- 
zyskaniu wyroku zasądzającego 
go na zapłacenie dłużnej kwoty, 
będzie Pan mógł wszcząć postę­
powanie egzekucyjne i ewentual­
nie w postępowaniu tym zająć i 
wystawić na licytację przedmiot 
ruchomy, pozostawiony przez 
dłużnika.

KOSZTY EKSPLOATACJI 
NIERUCHOMOŚCI

A. K. — Przepis § 3 rozporzą­
dzenia Z 23. 3. 1949 r. (Dz. U. Nr 
28 poz. 204) przewiduje m. in., 
iż za koszty eksploatacji nieru­
chomości, które obciążają na­
jemców, uważa się również wy­
nagrodzenie prowadzącego mel­
dunki w budynku oraz wydatki 
na ubezpiecznie tej osoby.

ZDOLNOŚĆ DO PRACY
M. M. 54. — Sąd Najwyższy w 

orzeczeniu z dnia 8. 6. 1957 r. w 
sprawie 1 CR 430/57 wyjaśnił, ze 
o zdolności pracownika do pra­
cy rozstrzyga obiektywny stan 
rzeczy, którego wyrazem jest za­
chowanie się pracownika przy 
pracy, a nie istotny stan jego 
zdrowia. Brak jest również pod­
stawy prawnej do żądania od pra­
cownika zaświadczenia organów 
społecznej służby tdrowia o je­
go zdolności dó pracy po przeby­
tej chorobie. 

rająca się na związkach zawo­
dowych adeńska socjalistycz­
na partia ludowa wystąpiła 
przeciwko planom wcielenia 
kolonii i portu Aden do nowo 
utworzonej Federacji Południo 
wo-Arabskiej, stanowiącej 
sztuczny twór z „rządem” 
proangielskim. Jemeńczycy sta 
nowią największą grupę lud­
ności Adenu. „N<e można zbyć 
machnięciem ręki perspekty­
wy, że rewólucumy Jemen 
utrudni pozycję Wielkiej Bry­
tanii w Adenie, lub że uczyni 
ią wręcz nie do utrzymania... 
Rewolucyjna Republika Jeme­
nu nieuchronnie stanowić bę­
dzie atrakcyjną siłę dla związ 
kowców adeńskich” — pisze 
„Neue Zuercher Zeitung”.

Po doświadczeniach rewo­
lucji w Iraku, która pozba­
wiła „Pakt Bagdad zki” za 
jednym zamachem siedziby i 
nazwy — może przyjść kolej 
na Aden, „główny — jak się 
go określa — bastion Zachodu 
w Arabii”. Dlatego też An­
glicy skoncentrować wojska na 
granicy Jemenu. Dlatego też 
Stanv Zjednoczone, które mają 
w dodatku własne interesy 
naftowe w Arabii Saudyj­
skie! (działa tam kompania 
ARAMCO) — przesyłają od­
działy wojskowe i broń do 
bazy w Dahran. Dlatego wresz 
cie Anglia otwarcie — Stany 
Zjednoczone zaś po cichu — 
popierają pretendenta do tro­
nu jemeńskiego, stryja byłego 
imama — Hassana.

Tak więc Republika Jemeń­
ska stała się zawadą dla zjed­
noczonych interesów feudaliz- 
mu i imperializmu, które za­
groziły jej wojną i przywróce­
niem dawnych porządków.

Premier Sallal, trzeci po Nas 
serze i Kassemie pułkownik, 
który stanął na czele przewro 
tu mówił niedawno o tym. że 
Jemenowi „potrzeba obecnie 
nowej, pokojowej rewolucji 
społecznej, politycznej i gospo­
darczej, potrzeba reform, aby 
zmienić to, co pozostawił w 
spuściżnie stary reżim. Teraz 
żyjemy na poziomie X stule­
cia — dodał on — i rozpoczy­
namy od zera”.

Jeszcze przed rewolucją Je­
men, potraktowany przez Za­
chód jako ubogi krewny, otrzy 
mał pomoc od krajów socjali­
stycznych. ZSRR wybudował 
port w Hodejdzie, Chińczycy 
połączyli ten port ze stolicą 
kraju pierwszą szosą. 4,5-mi- 
lionowy kraj pozbawiony 
dróg, , przemysłu, systemu 
administracyjnego, znający je 
dynie drewniane sochy — był 
Jemen niewątpliwie jednym z 
najbardziej zacofanych kra­
jów świata. Tę spuściznę pize- 
jął rząd Republiki, wraz z do­
brami rodziny imama, stano­
wiącymi jedną czwartą całej 
ziemi uprawnej kraju. Skarb 
był prawie pusty: kapitały lo­
kowane w zagranicznych ban­
kach.

Można sobie wyobrazić, jak 
wiele ma do odrobienia nowa 
władza, tym bardziej, że prze 
zwyciężyć musi zastarzałe 
antagonizmy plemienne i re­
ligijne, które udało się w 
pierwszej fazie konfliktu wy­
korzystać zwolennikom mo­
narchii. Groźba interwencji 
utrudnia i opóźnia realizację 
planów Republiki. Ale popar­
cie, jakie znalazła rewolucja 
jemeńska u ludności, w ZRA 
i w innych krajach arabskich, 
stanowi najlepszą gwarancję 
trwałości Republiki.

ZOFIA ARTYMOWSKA

Nowe książki 
techniczne

W sprzedaży ukazały się ostat­
nio m. in. następujące tytuły:

Bagdach Stanisław, Kamiński 
Eugeniusz, Katarzyński Stefan — 
„Galwanoplastyczne formy wtry­
skowe”. Stron 141, rysunków 88, 
tablic 7. Cena 15 zł.

W książce tej opisano w spc- 
sób przystępny nowoczesną, tanią 
i szybką technologię wykonywa­
nia form wtryskowych, metodą 
galwanicznego odwzorcowania. — 
Osobne rozdziały poświęcone są 
sposobom galwanicznego nanosze­
nia warstw.

Filipkowski Stefan: „Bezpie­
czeństwo i higiena pracy w prze­
myśle”. Stron 163, rysunków 66, 
tablic 6. Cena 8 zł.

Podręcznik zawiera podstawowe 
pojęcia z bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. (p. eh)

T stnieją niezliczone rodza-
* je wirusów. Niektóre roz­

mnażają się wewnątrz komó­
rek bakteryjnych, inne prze- 
dostają się do komórek roślin, 
inne znów atakują żywe ko­
mórki zwierząt i ludzi. Wiru­
som „zawdzięczamy” katary, 
grypę. ospę, poliomyelitis 
(chorobę Heine-Medina), i in. 
Wirusy wywołują raka u zwie 
rząt. Ostatnie odkrycia coraz 
dobitniej wskazują na to, że 
rak człowieka, przynajmniej 
pewne formy raka, jest natu­
ry wirusowej, jakkolwiek 
dotychczas jeszcze nie udało 
się wyizolować wirusów z 
ludzkich tkanek rakowych.

Wirus składa się z dwóch 
części: części wewnętrznej, z 
którą związana jest jadowi-

I Badania społeczne 
w budownictwie

W miarę zwiększania przez pań­
stwo nakładów na inwestycje 
rośnie liczba Oraz przeciętna 
wielkość przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych. komplikuje 

się struktura organizacyjna, pla­
nowanie i technika produkcji, a 
metoda kierowania ludźmi na 
podstawie osobistej znajomości 
podwładnych i intuicji staje się 
wyraźnie niewystarczająca. Na 
budowach powstają najróżniej­
sze grupy „nieformalne”, kierow­
nicy dziwią się, dlaczego to 
„ich” ludzie postępują właśnie 
tak. a nie inaczej, zastanawiają 
się dlaczego na jednej budowie 
„atmosfera” jest dobra a na in­
nej zła i pracownicy z nie.1 ucie­
kają? — dochodząc często do fał­
szywych wniosków. Fałszywe 
wnioski prowadzą z reguły do 
niesłusznych opinii o ludziach i 
całych zakładach oraz do błęd­
nych decyzji w ekonomice.

Z tego względu kierowanie du­
żymi zespołami ludzi powinno być 
w maksymalnym stopniu oparte 
na wiedzy, na wnikliwych bada­
niach naukowych.

Dyrektorom, kierownikom bu­
dów (a także innym działaczom 
gospodarczym) którzy chcą się 
nieco zapoznać z takimi proble­
mami jak: socjologiczne aspekty 
płynności kadr w budownictwie, 
socjologia zawodu użyteczność 
ruchliwości społecznej dla bu­
downictwa, budżet czasu kierow­
nika budowy itp. radzimy prze­
czytać nainowszą pracę Instytu­
tu Organizacji i Mechanizacji 
Budownictwa pt. „Z problematy­
ki badań społecznych w budow­
nictwie — Stt/dia i Materiały”.

Książka ta, zawierająca 190 
stron druku i liczne tablice wy­
dana została w tych dniach przez 
wydawnictwo „Arkady” w War­
szawie. Cena 52.50 zł. (pch)

Jeden statek kosmiczny kierowany ultraczułą i precyzyjną aparaturą pędzi ku planecie 
Wenus, drugi — pędzi w okolice Marsa. A tul — nie zmieniło się nic od czasów pierw­
szej kolei warszawsko-wiedeńskiej czy poznańsko-starogardzkiej! Człowiek nadal wślizgu­
je się między zderzaki wagonów, co chwila naraża się na zmiażdżenie. Czy w erze atomu 

nie ma na to radyl
Fot. — Archiwum

Wirus stworzony w probówce
Wirusy znajdują się na granicy biologicznej między 

światem żywym a martwym. Właśnie na granicy. Po­
siadają one pewne atrybuty żywej materii, jak zdol­
ność do reprodukcji. W przeciwieństwie jednak do 
bakterii, czy innych najprostszych form życia mogą 
się one rozmnażać tylko w ten sposób, że przedostaną 
się do wnętrza komórki i zmuszą ją do produkowania 
nowych wirusów. Innymi słowy — wykorzystują dla 
własnego rozmnażania się mechanizm reprodukcji ko­
mórki.

tość wirusa i zewnętrznej 
otoczki proteinowej. We­
wnętrzna część wirusa to 
pewna forma kwasu nukleino­
wego. Zawiera więc materiał 
genetyczny, dzięki któremu 
wirus rozmnaża się po wtarg­
nięciu do żywej komórki. 
Otoczka nukleinowa nie prze- 
dostaje się do komórki wraz 
z kwasem nukleinowym — po­
zostałe na zewnątrz, ale repro 
dukuje się ona już wewnątrz 
komórki.

Dotychczas można było ho­
dować wirusy tylko wewnątrz 
żywych komórek. I tak np. 3 
rodzaje wirusów polio, jakich 
używa się do przygotowania 
szczepionki, hoduje się w ko­
mórkach nerkowych małp. 
Ostatnio grupa uczonych ame­
rykańskich wystąpiła z sen­
sacyjnym sprawozdaniem: 
udało im się stworzyć w pro­
bówce jadowite wirusy bez 
pomocy żywej komórki.

Grupa ta składa się z 6 ba­
daczy, na których czele stoi 
George W. Cochran, profesor 
patologii roślin (Uniwersytet 
stanu Utah).

Uczeni użyli do doświadczeń 
liści tytoniu zarażonych wiru­
sem mozaiki tytoniowej. Ten 
właśnie wirus jest bowiem sto 
sunkowo najlepiej zbadany. 
Przede wszystkim wycisnęli 
oni sok z liści tytoniowych, 
następnie przepuścili go przez 
filtry dla wyeliminowania za­
równo komórek liści jak kwa­
sów nukleinowych wirusów. 
Do tak uzyskanego przesączu 
dodali następnie 4 substancje 
chemiczne wchodzące w skład 
kwasu nukleinowego wirusów.

Roztworem tym opryskano 
świeże, zdrowe liście tytoniu. 
Niebawem na liściach tych 
wystąpiły objawy ‘zarażenia 
wirusowego — mozaiki tyto­
niowej. Co więcej, jadowitość 
roztworu była trzykrotnie 
większa niż roztworu kontrol­
nego.

Dla upewnienia się, że w 
przesączu rzeczywiście po­
wstały nowe wirusy, uczeni 
użyli jeszcze innej procedu­
ry: zaznaczyli radioaktywnie 
iedną z czterech substancji 
składowych kwasu nukleino­
wego wirusów, jakie dodali do 
roztworu. Dzięki tej metoc^ie 
mogli ^twierdzić, że w pro­
bówce^ rzeczywiście powstały 
nowe wirusy.

Zdaniem badaczy sok wolny 
od komórek zawierał materiał 
potrzebny do syntezy wiru­

sów, w tym również koniecz­
ne enzymy.

Na zapytanie, czy osiągnię­
cie to należy rozumieć jako 
stworzenie po raz pierwszy 
życia w probówce laboratoryj­
nej prof. Cochran odpowie­
dział: „Jeśli zaliczymy wirusy 
do świata żywego, wówczas 
odpowiedź brzmi — tak”.

PAP

Same zagadki
Istnieje wiele sprzecznych hipo­

tez dotyczących różnych zjawisk 
księżycowej przyrooy. Przytoczmy 
kilka z nich.

Przede wszystkim — kwestia at­
mosfery. Dziesięć lat temu radzlec 
ki astronom, J. Lipski, w oparciu 
o specjalne pomiary wysunął hi­
potezę, że wokół Księżyca powin­
na znajdować się atmosfera, o- 
czy wiście bardzo rozrzedzona — 
rzadsza niż w najwyższych war­
stwach atmosfery Ziemi. Jednak 
liczni uczeni w ZSRR i na Za­
chodzie wystąpili z krytyką tej 
Hipotezy.

Księżyc określa się mianem 
„martwej planety”. Na jego po­
wierzchni w ciągu całych stuleci 
nie zaobserwowano żadnych zmian. 
Lecz oto kilka lat temu radziecki 
astronom N. Kozyriew przy pomo­
cy potężnego teleskopu zainstalo­
wanego w Krymskim Obserwato­
rium Astronomicznym, zaobser­
wował w księżycowym kraterze 
Alfons zjawisko, które można było 
porównać do wybuchu wulkanu.

API

Odkrycia i wynalazki
FIZYKA

Teoretyczne założenie, iż 
cienkie warstwy metali w sta 
nie nadprzewodnictwa powin­
ny odwracać kierunek pola 
magnetycznego, potwierdziło 
się w doświadczeniach uczo­
nych szwajcarskich. Odkrycie 
to znajdzie zastosowanie przy 
budowie elementów pamięcio 
wych maszyn matematycz­
nych.

Nareszcie wynaleziono spo­
sób 100-procentowego prze­
kształcenia energii elektrycz­
nej w promieniowanie pod­
czerwone. Amerykanie zbu­
dowali aparat w oparciu o 
diodę z kryształu arsenku ga­
lu, który wytwarza wiązkę 
podczerwieni mogącej przeka­
zywać sygnały na odległość 
ponad 50 km. Natężenie wiąz­
ki zmienia się w zależności od 
impulsów elektrycznych. Urno 
żliwia to „nałożenie” około 20 
programów telewizyjnych lub 
20 tys. „kanałów” telefonicz­
nych jednocześnie.

BIOLOGIA
Uczeni czechosłowaccy wy­

naleźli rewelacyjne lekarstwo

Notatki 
techniczne

Na konferencji naukowej 
Charkowie podano do wiadomoś- 
ci, że po ras pierwszy w Europie 
„elektronowy mózg” kierował w 
ZSRR wytopem stali z odległości 
przeszło 400 km. W innym przy, 
pad ku mózg kierował produkcją 
fabryki chemicznej z odległości 
600 km.

a Już nie tysięcznej, lecą mi- 
Uonowej części sekundy czasu 
potrzebować będą maszyny mate­
matyczne na udzielenie odpowie­
dzi po zadanym im pytaniu. Tę 
niezwykłą szybkość działania u- 
zyskuje się przez wbudowanie w 
maszynę tzw. magnetycznej pa. 
mięci w postaci krążków sztucz­
nego ferromagnetyku. wielkości 
krzyszta^ków zwykłej soli ku- 
chennej.

a Od przeszło roku dyrekcja 
wodociągi,w w Sztokholmie uży­
wa „elektronowego mózgu” oo 
wszelkich prac planistycznych go­
spodarki wodnej w mieście: re­
guluje więc on dopływ i ciśnienie 
wody do poszczególnych dzielnic, 
wyjaśnia konsekwencje zmian w 
strukturze sieci, ustala warianty 
napraw itd.

• Przy budowie mostów na Sy­
berii otrzymają wkrótce nowy, sa 
mojezdny dźwig o sile podniesie­
nia, równej 130 ton. Tego, niespo­
tykanego dotąd w technice mo­
stowej, olbrzyma obsługiwać bę­
dzie — dzięki elektronowym urzą­
dzeniom sterowniczym — tylko 3 
ludzi. Ramię dźwigu ma 200 m 
długości. W Poznaniu dźwig ten 
mógłby przenosić ciężary z jedne 
go brzegu Warty na drugi, (p. ch.)

„Cyfrowe" obrabiarki
Ogromne zainteresowanie, ja­

kie wykazują zarówno producen­
ci jak i odbiorcy tla obrabiarek 
z cyfrowymi systemami sterowa­
nia, potwierdza ich wyższość nad 
obrabiarkami wyposażonymi w 
inne systemy sterowania. Pierw­
sze cyfrowe systemy sterowania 
zostały opracowane w Stanach 
Zjednoczonych, po czy m przez f ir­
my brytyjskie Ferranti i EMI 
ęraz niektóre inne firmy europej­
skie.

Na III europejskiej wystawie 
obrabiarek w Brukseli w 1953 ro­
ku zademonstrowano tylko jed­
ną wytaczarkę z cyfrowym pozy­
cjonowaniem (z NR ). Już na VI 
europejskiej wystawie obrabiarek 
w Paryżu (19^9 r.) obrabiarek ta 
kich pokazano 13. Cztery z nich 
miały systemy ciągiego sterowa­
nia położeniem stołu, cztery in­
ne pozycyjne systemy sterowania.

Jak wiadomo starsze systemy 
sterowania kułaczkowe, krzyw­
kowe i zderzakowe nadają się 
tylko do produkcji wielkoseryj- 
nej.

Obrabiarki z cyfrowym syste­
mem sterowania dzięki skróce­
niu do minimum czasów prze­
zbrajania z jednych operacji na 
drugie oraz automatyzacji stero 
wapia procesem obróbczym, u- 
możliwiają racjonalne ich stoso­
wanie w drobnoseryjnej produk­
cji, oraz obsługę ich przez nie­
wykwalifikowany personel.

Na wystawie przemysłowej obra­
biarek w 1960 roku w Hanowe­
rze firmy zachodnioniemieckie 
wystawiły już kilkanaście obra­
biarek z cyfrowym sterowaniem.

Na VII europejskiej wystaWie 
obrabiarek w Brukseli pokazano 
ok. 40 obrabiarek tego typu.

Z wystawionych obrabiarek z 
cyfrowymi systemami sterowania 
około 60 proc, typów to wiertarki, 
wytaczarki frezarki.

PAP

na plagę stonki: zarodniki 
chorobotwórczego grzybna, 
który zabija owady działając 
enzymami na powierzchnię 
ich ciał. Produkcja lekarstwa 
jest prosta i tania. Grzyby 
hoduje się na prostej pożywce 
(skrobii i cukru) najpierw w 
małych pojemnikach, a potem 
w 50 i więcej tonowych zbior­
nikach. Kiedy powstaną za­
rodniki, suszy się je gorącym 
powietrzem, prasuje i miesza 
z talkiem (wystarczy w pro­
porcji 5 proc, zarodników 95 
proc, talku), aby otrzymać 
wygodny do rozpylania pro­
szek. W czasie prób, śmiertel­
ność wśród larw, wynosiła 100 
proc. Zarodniki nie są szkodli 
we dla kręgowców.

MEDYCYNA
Badacze amerykańscy wy­

izolowali i zidentyfikowali wi 
rusa różyczki (kurn). Różycz­
ka jest chorobą bardzo niebez 
pieczną dla kobiet w ciąży, 
powoduje bowiem często U; 
szkodzenie płodu. Odkrycie i 
poznanie wirusa tej choroby 
pozwoli na skuteczną z nim 
walkę.
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WOJEWÓDZKI! PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE HANDLU W POZNANIU j 

zawiadamia,
** posiada na sprzedaż po przeceni*

części zamienne i akcesoria
do samochodów ciężarowych
marki: „Chevrolet”, „GMS”, „GAZ”, „Ford”, 
„Renault”, ciągnik „Steyr”, sam. osob. „Mer­
cedes” i innych pojazdów mech., rowerowe 
i ogumienie nietypowe oraz wyposażenie stajni. 
Wyżej wymienione materiały nabywać mogą 

zakłady uspołecznione i nieuspołecznione 
od godziny 9 —12, codziennie

W POZNANIU, UL GORKI NR 13/15.
K10991

Handlu Opałem w Poznaniu 
wl. Konfederacka — barak 4

przyjmuje 
DO DNIA 13 LISTOPADA 1962 ROKU 

pisemne zamówienia na 

Choinki święte ran© 
dla świetlic wszelkich instytucji.

KH130

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „POMOC SZKOLNA’ 
w Poznaniu, ul. Palacza 142 — tel. 630-67

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
„INTROLIGATOR 

Poznań, ul. 27 Grudnia

zawiadamia, że

nr 9
POSZUKUJE

ZAKŁAD USŁUG STOLARSKICH

POMIESZCZEŃ na MAGAZYN
e powierzchni od 100 — 200 m*, 

najchętniej w dzielnicy Nowe Miasto.

znajdujący się dotychczas w Poznaniu, przy ul. Palacza 142 
został przeniesiony na UL. GARBARY 47 (w podwórzu).

Zakład Usług Stolarskich poleca usługi w zakresie 
stolarki meblowej i budowlanej z własnego 

i powierzonego surowca.
Specjalność świadczonych usług: foteliki gabi­
netowe, stoliki, meblościanki, meble segmentowe, itp.

Oferty kierować:
ul. 27 Grudnia 9 tel. 545-61.

K11014 OGŁOSZENIA DROBNE
Studentkę przyjmę na 
pokój — centrum. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiumimmiiniii^
I Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna 1

zawiadamia
że w crwartek 8. 11. 1962 L rosiał otwarty nowocwśnk 
urządzony

zakład fryzjerski nr 3
przy ul. Lampego nr 2

Zakład wykonuje wszystkie czynności wchodzące w
fryzjerstwa damskiego, zakład czynny od godziny 7

zakres 
do 22.
Ktuwe

Wyjdź naprzeciw swojemu szczęściu

kupując LOS
Krajowej Loterii Pieniężnej i

W PONIEDZIAŁEK 19 LISTOPADA CIĄGNIENIE I
KI 0385 &

Przedsiębiorstwo Tuczu Przemysłowego 
Zwierząt Rzeźnych w Poznaniu, ul. Palacza 14#b

ZAKUPI
parę walców do przerobu ziemniaków 
na płatki, warniki jak również inne 
urządzenia płatkarni.

Oferty prosimy składać pod adresem Przed­
siębiorstwa. 23530g

Przedsiębiorstwo przewo­
zowe (konie. budynki, 
działka) w Śremie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
23306g.
Sprzedam nowoczesną 
walizkową maszynę do 
pisania, eleganckie futro, 
oraz sztuciec srebrny. Te-
lefon 632-27. 23483g

Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania (2 m. pow.

Grunwaldzka 19 
23442g.

dla

ogrzewanej) produkcji Zamienię pokoje
tczewskiej. Cieślak Hali­
na, Poznań, Bułgarska 16. 

23485g

przynależnościami c. o 
na pokój z kuchnią i ka

INŻYNIER 
samotny 

POSZUKUJE 

POKOJU
walerkę. Biuro
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23488g.

Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla K11065.

Potrzebny organista na 
dużą parafię wiejską. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 23795g.

Tapicer naprawia solid­
nie tapczany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 23481 g.
Pomoc domowa docho­
dząca na 8 godzin po­
trzebna. Dobre warunki,

Potrzebna gospodyni na 
probostwo koło Wolszty­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
22137p.

ul. Dworkowa m. 3
(przy al. Wielkopolskiej). 

23487g

Psa owczarka szkockiego 
(colli) gitarę niemiecką 
elektryczną, wzmacnia­
czem okazyjnie sprze­
dam. Szamarzewskiego 50 
m. 1.23720g
Kurki 5-miesięczne, do­
brze utrzymane — leghor 
ny, sprzedam. Jurtikowo 
— pętla, Łąkowa 25.

23376g

Dwóch panów poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 23552g.
Dwie studentki wynajmą 
pokój. Oferty Biuró Ogło 
szńe, Grunwaldzka 19 dla 
237 OOg.
Pokój z kuchnią zamie­
nię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23705g.

Zamienię dwa duże poko­
je z kuchnią nadające się 
na warsztat na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23489g.

Parcele budowlane Po­
znań — Czarna Rola 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23437g.

Rurki drenarskie ceramiczne 
o przekroju 5 cm 

po cenie obniżonej loco cegielnia 
• ferują 

do sprzedaży odbiorcom uspołecznionym i pry­
watnym z CEGIELNI WRONKI w cenie 461) zt 
za tysiąc sztuk, oraz z CEGIELNI OBORNIKI 

WLKP. w cenie 405 żł za tysiąc sztuk 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO

PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
POZNAN, uL Ratajczaka 44 — tel. 99-52.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem jak 
wyżej — Poznań, ul. Ratajczaka 44.

K11H9

Kupię 2—3 pokoje kuch­
nia, łazienka wyłączone 
w Poznaniu lub okolicy.
Dam 36.006 zł.
Biuro Ogłoszeń

Oferty

waidzka 19 dla 23503g.
Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne. Wa-
runek:

Ogrodnik dobry facho­
wiec (kwiaciarz-warzy w- 
nik) potrzebny do pro­
wadzenia ogrodnictwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 23494g.

Tańców szybko uczę.
Poznań, Mickiewicza 27 
m. 7. 22236g

Sprzedam pianino krzyżo­
we koncertowe, Jeżycka 
33 m. 1, godz. popołud­
niowe. 23427g

Pracownice młodsze przyj 
mie pralnia. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 23411g.

Poszukuję korepetycji w 
domu dla uczennicy V 
klaąy. Ratajczaka 26 
m. 86. 23456g

Słomę lnu sprzedam.
Leon Borowiak, Ko­
strzyn Wlkp., Targowa 7.

234 31 g

Samotny magister poszu­
kuje pokoju (gwarancja 
wyprowadzenia się). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
23408g.

góry Iż
zapłata za rok z 

gwarancją wy-

Sprzedam 1,25 ha ziemi 
z sadem, domem 1-ro­
dzinnym i zabudowaniem 
gospodarczym (światło - 
siła) przy Koźminie pow. 
Krotoszyn. Informacje: 
Helena Dąbro-wska Koź­
min k. Krotoszyna ul. 
1 Maja 33 (Cegielnia).
_____________________ 23463g

Przetargi Komunikaty

prowadzenia). Oferty
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 23505g.

Wózek autko — koszyko- 
Lwe ba.ręlżo tanio sprze­
dam. Mylna 38 m. 15.

23433g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią. łazienką w no­
wym budownictwie sa­
modzielne (Stare Miasto)

Zgubiłem 
kumentami 
służbowa.

portfel z do- 
(delegacja 

prawo jazdy

Sprzedam Skodę Spartak

na pokój 
nowym

z kuchnią w 
budownictwie

oraz pokój albo kawaler-

—1-morgową parcelę bu 
dowlaną kupię w obrę­
bie Poznania. Zgłoszenia: 
Poznań, Ratajczaka 26, 
wejście 5, m. 82. 23677g

nr 5454/61) Jerzy Wystań- 
ski Poznań, Dzierżyń­
skiego 309. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot.

2353) g
Zgubiono legitymacje

Pomoc domowa na 5 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Zgłoszenia ul. Grun­
waldzka 37a m. 16 przed

75.wO zł. Oferty Biuro
kę (może być 
budown.). Oferty

stare 
Biuro | Kupię parcelę powyżej

południem. 23415g

Opiekunka do 
potrzebną zaraz.
Urbanowska 36a

dziecka 
Poznań, 
m. 10.

23441g

Pianina markowe okazyj 
nie sprzedaje: Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armii 39.

23213g
Wózek głęboki sprzedam 
godz. 16—18. Saperska 10 
m. 19 . 234 28g

Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23439g.
Sprzedam młocarkę sze­
roko młotną, Józef Ru- 
nowski. Witoldzin, pow. 
Szamotuły. 23440g

Maszynę do szycia „La-
da” pełen automat

Ogłoszeń Grunawldzka 19 
dla 23414g.
Pokój z kuchnią 
dzielne zamienię 
dobne lub pokój 
należnościami.
Biuro Ogłoszeń

samo- 
na po- 
z przy- 
Oferty
Grun-

waidzka 19 dla 23429g.

i 500 m* 
dzielnicy

najchętniej 
Grunwald

Jeżyce, opłotowaną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 23390g.

PKP na nazwisko Stani­
sława Ratajczak zam. w 
Sierakowie, pow. Ko­
ścian. 23399g
Zgubiono świadectwo

Pomoc domową docho­
dzącą przyjmę^ zaraz.
Zgłoszenia od godz. 16. 
Ogrodowa 18 m. 2. 23468g

Sprzedam balans (tłocz­
nię) 40 t., przeciągarkę 
do drutów i prętów, Fla- 
czyński. Leszno, Chro­
brego 8 . 23396g

z gwarancją sprzedam.
Marcelińska 35 m. 2, tel.
659-92. 23452g

Studenci poszukują poko­
ju (Sołacz, śródmieście). 
Oferty Biuro Ogłoszeń

Kupię 
wolny 
watny 
Cena 
110.000

domek z ogrodem, 
w Poznaniu, pry- 

lub spółdzielczy.
w granicach do 
zł. Oferty Biuro

szkolne kl. VII na nazwi­
sko Wiesława Wiącek.

22020p

Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23410g.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Wydział Finansowy Frez. Dziel. Rady Naro­

dowej Poznań - Wilda w Poznaniu, ul. Libel­
ta 16/20 podaje do publicznej wiadomości 
o mających się odbyć w poniedziałek dnia 
26 listopada 1962 r. nast. LICYTACJACH 
RUCHOMOŚCI:

1. o godzi. 10 w warsztacie b. firmy Akos 
w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej 37 nast. ma­
szyny i urządzenia warsztatowe; tokarnia 
z przekładnią 3-stopniową z silnikiem, 2 prasy 
niech, do 10 ton z silnikami, 4 prasy dżwignlo- 

। wc do bakelitu z podgrzewaczami i komplet- 
• nym osprzętem zapasowym, ostrzałka, 2 pra>y 
balansowe 1,5 i 6 Łon, 2 wiertarki, młynek 
z silnikiem do mielenia tworzyw sztucznych 
oraz różne narzędzia ręczne. Całość oszacowa­
no na 69.340,— zł

2. o godz. 13 w warsztacie b. firmy Zb. Wiś­
niewski w Poznaniu, ul. Łanowa 13 nast. ma­
szyny i urządzenia warsztatowe: 1 prasa mech, 
mimośrodowa do 45 ton, 1 ostrzałka 2-stronna, 
1 wiertarka słupkowa, 1 wierlarka stołowa, 
1 czyszczarka (bęben rotacyjny) wszystkie ma­
szyny bez silników, komplety wykrojników co

t
Dnia 26 października 1962 r. zmarła, prze­

żywszy lat 73, śp.

Wiktoria Klimaszewska
i została pochowana obok syna na cmentarzu 
fainym w Wągrowcu.

O bolesnej stracie zawiadamiają Przyjaciół 
i Znajomych, zarazem składają podziękowanie 
wszystkim, którzy oddali ostatpią przysługę.

MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUKI 1 RODZINA 
Dąbrowa, Anglia. 23759g

Kuchenkę elektryczną z 
piekarnikiem sprzedam. 
Małeckiego 17 m. 1.

2347 Ig
Maszynę do szycia „Sin­
ger” dobrą okazyjnie 
sprzedam. Skargi 7 (Gór-
czyn). 23476g

Grunwaldzka 19 
234 36g.

dla

Dwie panienki pracujące 
i studiujące poszukują 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23438g.

Kupię domek jednoro­
dzinny wolny zelektryfi-
kowany dwie morgi
dobrej ziemi (w pobliżu 
dobra komunikacja). O- 
ferty z ceną Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
234 30g.

Farbowanie, odświeżanie 
butów zamszowych, skó­
rzanych torebek, teczek, 
płaszczy — 27 Grudnia 5. 
________' ' 23735g

produkcji okuć budowlanych meblowych

Sprzedam kotlinę 
king” na węgiel 
Gorczyńska 29 m.

„Sen-
i gaz.

Pokój oddam uczennicy 
lat 14—15. Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 234«7g.

Sprzedam domek jedno-

Wykonuję berety na dru­
tach, naprawiam odzież 
i bieliznę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23422g.

oraz różne narzędzia ręczne. Całość oszacowa­
no na 63.530,— zł.

W dniu licytacji, na dwie godziny przed roz­
poczęciem licytacji, można na miejscu zapoz­
nać się ze szczegółowym opisem technicznym, 
ceną szacunkową i ceną wywoławczą licytowa-
nych maszyn i urządzeń. K11067

rodzinny 
Koninie.

z ogrodem w 
Oferty Biuro

23516g
Sprzedam maszynę do 
szycia z silniczkiem elek­
trycznym razem lub osob 
no. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23501g.

Pokoj
łazienka 
zamienię 
Oferty

(24 m®)
I ptr.
na 

Biuró

kuchnia, 
(Jeżyce)

Grunwaldzka 
?M79g.

2 pokoje. 
Ogłoszeń 

19 dla

Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23435g.
Spiesznie kupię pokój z 
kuchnią wyłączone lub 
pokój w cenie do 30.000 zł. 
Oferty Biuro ’ Ogłoszeń

30# matrymonialnych O- 
fert: informacje — otrzy 
masz przesyłając 10 zło-
tych znaczkami War-

+
W dniu 12 listopada 1962 r. zmarła nagle, niespodziewanie, przeżywszy 

lat 39, nasza nieodżałowana drunna, śp.

Stanisława Marciniak 
długoletni, wzorowy, pełen poświęcenia skarbnik 

chóru „Dudziarz” w Szczepankowie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 

w Spiawiu — dojazd autobusem nr 54 z Rataj.
CZESC JEJ PAMIĘCI!

Zegnamy ją z głębokim żalem
23746g CHOR „DUDZIARZ” - SZCZEPANKOWO

Starszy, spokojny, samot- 
r.y, pracujący, studiujący 
(otrzyma mieszkanie spół 
dzielcze w 1963) poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23484g.
Zamienię chętnie z kole­
jarzem dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne, 
słoneczne na równorzęd­
ne lub na mniejsze w 
Poznaniu, Ludwik Przy- 
kłota, Gdańsk-Siedlce. 
ul. Skrajna 7/9. K11090

Grunwaldzka 19 
234 54g.

dla

Kupię domek 1-rodzinny. 
pokój i kuchnia, z ogród­
kiem (wolne mieszkanie) 
przy tramwaju. okolica
Grunwald, Winogrady,
Jeżyce, eena do 120.900 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 23498g
Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny, na pery­
feriach Poznania, Cena 
120.000 zł Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 23466g.

W dniu 14 listopada 19«2 r. zmarł 
i członek Spółdzielni

szawa, Elektoralna 11, 
„Syrenka”. K10892
Rzemieślnik po
dziestce, 
nałogów

trzy-
wzrost 167 bez 
pozna skromną

pannę z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 21844p
Przemysłowiec rzemieśl­
nik samotny, niebiedny 
zapozna panią z prowin­
cji, średniego wzrostu do 
lat 49 dobrze sytuowaną. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 23392g

nasz pracownik

Dnia 12 listopada 1962 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 52, nieodżałowanej 
pamięci

Wojciech Augustyniak Czesław Banaszyński
aktywny działacz naszej Spółdzielni, a ostatnio członek Rady Spółdzielni.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15. XI. 1962 r. o godz. 10.30 z ka­

plicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o godz. 12 na cmentarzu miej­
skim Osiedle Warszawskie (strona, południowa).

ZARZĄD RADA
RADA SPOI.DZIELNI ZARZĄD

RADA ZAKŁADOWA I PRACOWNICY 
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ

KI 1126

ZAŁOGA

SPOŁDZ. PRACY ROBOT ELEKTROTECHNICZNYCH I RUDOWLANYC H 
„STARE MIASTO” W POZNANIU, UL. RATAJCZAKA 26

23798;

Zarząd Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu, 
ul. Kolejowa 57 ogłasza PRZETARG na sprze­
daż: 11 szt. szorów i innych części uprzęży. 
Przetarg odbędzie się w dniu 28. 11. 62 o go­
dzinie 10 w Bazie Transportu przy ul. Dzier­
żyńskiego 187. Wymienione przedmioty oglądać 
można codziennie w godz. od 13 — 15 pod wy­
mienionym adresem, gdzie znajduje się rów­
nież wykaz z podaniem ceny wywoławczej. 
Wadium w wysokości 10 ♦/• należy wpłacić 
najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy 
Spółdzielni przy ul. Kolejowej 57. Kil 100
Spółdzielnia Inwalidów „Lechia” w Gnieźnie, 
ul. Rzeżnicka 5 — ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie modernizacji sklepu w 
Gnieźnie. Termin wykonania do uzgodnienia. 
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu w Spółdzielni. Oferty prosimy kiero­
wać pod n adresem. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 25. XI. 1962 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa uspołecznione i pry­
watne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

KU082

Dhia 13 listopada 1962 r. zmarła, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św,, przeżywszy lat 66, nasza najukochańsza 
siostra i droga ciocia, śp.

Stanisława Szmania
z domu Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się 16 listopada br. o go­
dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Podolanach.

W głębokim smutku pogrążeni
BRACIA, SIOSTRA

Poznań 13, ul. Zakopiańska 68.
RODZINA

23730g
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sekretarze redakcji: 648-85: dział * czytelnikami 657^8; redakcja nocna 430-73 , 453-31. Wydawca: Poznańsk.e Wydawmctwo Prasowe RSW „Prasa' Biuro
Ogłoszeń: M f । । • n.—L..'* i 7 .a L-) j i ___iz__  „i z* । — -zc.Kich i n • o t ni & c 11 w sprdw<Q warunków prenumeraty ucizie*łaja placówki „Ruchu i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyn.ecka 3. tel. 444-59. M-if umeraty udzie



Strona 9
GŁOS WIELKOPOLSKI |

Listopad Imieniny
Eugeniusza

15 Słońce:

czwartek wsch.: g. 6.54 
zach.: g. 18.04

A propos pewnego spotkania

Teatry
OPERA — g. 19.30 — „Straszny 

dwór” (koniec ok. g. 22.30)
POLSKI — g. 19 „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

ci, Ewo” (koniec ck. g. 22)
MARCINEK g. 11 .Kasia

i krokodyl” (koniec ok. g. 12.30)

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 

g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 — „Pod 
jednym sztandarem” (USA, 14 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — „Dwie
sroki za ogon’ 

CZTERNASTKA
— g. 10, 12.30,

(radź., 12 1.)
— Hala 
15.30, 18,

14 MTP
20.15 —

Nowa stacja PKS do 1965 roku

„Sierioża” (radź., 12 1.) 
GONG — ul. Wielka — g.

.Toni Sailer”
ło, 12 —

.Czarna Bły.
Skawica” (NRF, 12 1.), g. 16, 18.15,
12.30 — , 
18 łat) 

GWIAZDA

,Z rąk do rąk” (NRF,

KINO DOBRYCH
FILMÓW — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Tajemni­
ca tajgi” (radz., 12 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Siedmiu samurajów” 
(jap., 14 1.)

HUTNIK (ANTONINEK) ul.
Warszawska 345 — g. 16.45, 19 — 
„Kawaler króla jegomości” (ju­
gosłowiański, 16 1.)

KOSMOS (WINOGRADY) — g. 17, 
19.30 — „Amerykanin w Paryżu” 
(USA, 12 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Futrzany gang” 
(ang., 12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go 21 — godz. 15.45, 18, 20.15 —
„Et cc tera pana 
(włoski, 18 1.) 

MUZA — ul. Armii
— g. 10, 12.30, 15 —

pułkownika'

Czerwonej 30 
„Niezastąpio*

ny kamerdyner” (ang., 12 lat), 
g. 17.30, 20 — „Na scenach świa­
ta” (rum., 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 —
g. 9, 12 .Siedmiu wspania-
łych” (USA, 14 1.), g. 20 — „Jazz, 
Jazz, jazz” (ang., 14 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16, 18, 20 — „Uczeń diabła” (USA, 
12 lat)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Ręka 
w potrzasku” (argent., 18 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 

godz. 10.30, 13, 15.30. 18. 20.15 —
„Grzesznicy
16 1.) 

SCALA —
16, 18, 20

ul.

bez winy” (radź.

Krauthofera — g. 
„Biedni bogacze”

(węg., 18 1.)
TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 

18, 20 — „Piknik” (USA, 16 lat)
WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 

g. 10—18 — Filmy dokumentalne, 
g. 20 — „Fatima” (radz., 14 1.)

WCZASOWICZ (PUSZCZYKOWO)
— godz. 17, 19.15 .Sekretarz
Rejkomu” {radz., 12 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 13, 16, 19 — „Serce i szpada” 
(franc., 12 1.)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15,
17 .Spięca królewna” (USA,
12 1.), g. 19.30 — „Miłość i gniew” 
(ang., 18 lat)

WRZOS (LUBOŃ) — g. 17, 19.30 — 
„Skok o świcie” (radź., 16 lat)

WRZOS (MOSINA) — g. 17.15, 19.30 
— „SOS, Titanic” (ang., 12 1.)

ZNICZ (ŻABIKOWO) — godz. 19 — 
„Kawaler króla jegomości” (ja­
poński, 16 1.).

Radio
WARSZAWA I: 6.42 — Omówie­

nie audycji szkolnych i oświato­
wych; 7.45 — Dla dzieci; 8.50 — 
Z cyklu: „Odkrycia w Qumran a 
pochodzenie chrześcijaństwa”; 9 
Dla klas I 1 II; 9.20 — Koncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 10.10
.Wykład na ekranie”;

Koncert poranny 
pod Madrytem”

11
10.20 — 
„Z walk

fragm. wspo-
mnień Józefa Strzelczyka; 11.20 — 
Mel. rozrywkowe; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans”; 12.45 — Muzy­
ka ludowa; 13 — Dla klasy III; 
13.20 — Soliści z orkiestrą; 14 — 
„Przygody Wernera Holta” — 
fragment pow. Dietr Nolle; 14.30 
Koncert symf.; 15.10 — Postęp w 
gospodarstwie domowym; 15.20 — 
Pieśni kompozytorów austriackich 
i niemieckich; 15.35 — Co się wam 
w tej audycji najbardziej podo-

. ba; 16.05 .List z Polski”; 16.30
Z życia ZSRR; 17.05 — Koncert 
życzeń; 18 — Rep. literacki; 18.20 
Aktualności zagraniczne; 18.30 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 19.05 — Kon 
cert popołudniowy; 19.45 — Sta-
nisław Popiel
20.26 — Sport; 20.30

Suita ludowa;
Wieczór

rozrywkowo-taneczny; 22 — Teatr 
PR; 22.30 — d. c. wieczoru roz- 
rywkowo-tanecznego.

POZNAŃ: 6.50 — Gimnastyka; 
7 — Muzyka poranna; 8.35 — „To 
wszystko działo się naprawdę” 
— fel. J. Berwedzkiego; 8.50 — 
Pol. mel.; 9.05 — Suity orkiestro­
we inspirowane muz. dawną; 9.45 
Kurs nauki jęz. franc.; 10 — 
„Śpiewamy pieśni i picsenkiY; 
10.25 — Melodie paryskie; 10.40 L-
„Misja” 
Bettl; 11

opowiadanie Mongo 
Koncert muz. poi.;

1X18 —• Mnzyka ludowa; 12.45

O d kilku lat mówi się u nas o kryzysie widowisk teatral- 
nych, szukając wytłumaczenia dla tego zjawiska w 

zwiększającym się zainteresowaniu telewizją, w tempie 
współczesnego życia, dla którego ewidentną formą roz­
rywki jest właściwie kino itd. Tymczasem obserwacja wa­
hań frekwencyjnych w teatrach dowodzi, że nie chodzi 
wcale o kryzys teatru.

Dostrzega się bowiem, że 
wahania na barometrze przy­
pływu widowni zależne są od 
bardziej czy mniej trafnego 
doboru repertuaru i poziomu 
jego wystawienia. Kilka do­
brych przedstawień naszych 
teatrów poznańskich cieszą­
cych się, jak na przykład 
ostatnio „Opera za 3 grosze” 
Brechta, niesłabnącą frekwen 
cją, jest tego najlepszym do­
wodem.

Jest natomiast inny, bar­
dziej istotny problem frapu­
jący działaczy kultury i socjo­
logów. Czy do teatru chodzi 
widz nowy? Czy teatr staje się 
nawykiem w środowisku ro 
botniczym? Mimo że istnieje 

sporo hipotez na ten temat,

na właściwą odpowiedź będzie 
trzeba jeszcze poczekać do cza 
su jakichś poważnych opraco­
wań socjologicznych. Wszel­
kie jednak wysiłki będące 
próbą rozwiązania tego pro­
blemu są godne szacunku i 
poparcia. Wśród wielu leków 
wymyślonych na chorobę obo­
jętności dla teatru w środo­
wisku robotniczym bierze się 
poważnie pod uwagę możli­
wość zbliżenia ludzi teatru do 
robotniczego widza poprzez 
spotkania w świetlicach i klu­
bach fabrycznych, dla wymia 
ny poglądów i ocen lub po
prostu dla 
pagowania 
sku.

Ostatnio

zwyczajnego zapro 
teatru w środowi-

odbyło się takie

zakładach pracy jest chyba
podstawowym elementem'
kształtowania potrzeby cho­
dzenia do teatru. Jak to ro- 
robić? Problem wymaga od­
dzielnego omówienia. Warun­
kuje go przychylna atmosfera 
całego kierownictwa zakładu 
dla poczynań kulturalno-oświa 
towych w ogóle. Spotkania 
ludzi teatru z widzem mogą 
być przyczynkiem, pogłębiają 
cym kształtujący się już na­
wyk potrzeby uczestniczenia 
w spektaklach teatralnych. 
Proponowane skądinąd koła 
miłośników teatru, których 
działacze mogliby być zapra­
szani na próby do teatru, zwie 
dzanie pracowni teatralnych 
itp. — mogą również wyro­
snąć na tle istniejącego już 
nawyku teatralnego. Wszel­
kie próby odwracania tego pro 
blemu nie przyniosą — wy- 
daje się — żadnych rezulta­
tów.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Dworzec godny targowego miasta
Autobus znajduje coraz szersze zastosowanie w komuny 

kacji osobowej. Wygód ny, szybki pojazd a przede 
wszystkim dojeżdżający niemal bezpośrednio do miejsca 
zamieszkania, to walory, które sprawiają^ że ludzie coraz 

chętniej wybierają ten właśnie środek lokomocji.
Kierownictwo poznańskiego 

PKS-u czyni starania, aby 
podołać rosnącym zadaniom, 
wynikającym z rozwoju ko­
munikacji autobusowej. Prze­
de wszystkim pomyślano więc 
o zmianie na lepsze warun­
ków pracy poznańskiego dwór 
ca PKS. Rozpoczęto wreszcie 
konkretne w tym kierunku 
prace. Plany już zatwierdzo­
no, a początek ich realizacji 
przewidziano na wiosnę przy­
szłego roku.

Z uwagi na plany urbani­
styczne nie otrzymała PKS 
zezwolenia na budowę nowego 
obiektu. Postanowiono zatem
przystosować do potrzeby
dworca barak wykorzystywa­
ny obecnie na magazyn.

Występy Centralnego 
Zespołu Artystycznego WP w ciągu dwóch dni: 15 i 16 bm., 
poznańska publiczność ma okazję 
oglądać i słuchać artystów Cen­
tralnego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego, którzy wystę­
pować będą w Hali nr 16 MTP 
o godz. 19. Zespół prezentuje no­
wy program, z którym ostatnio 
występował na Węgrzech, w ra­
mach rewizyty za pobyt zespołu 
węgierskiej armii u nas, w lipcu 
br. Program nosi tytuł: „Jaśkowe 
pieśni i tańce”, i zawiera szereg 
numerów zespołowych i solowych, 
głównie o tematyce żołnierskiej.

(ms)

sootkanie w Klubie Zakładów
Metalurgicznych „Pomet”

Nasze sprawy codzienne”; 13
Tańce symf.; „Dwie kró-
lowe” ódc. 23 powieści J. Igna­
cego Kraszewskiego: 14.35 — Pu­
blicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Koncert Pozn. 
Orkiestry Smyczkowej: 15.30 — 
Dla dzieci:16,25 — Recenzja tea­
tralna E. Elbanowskiej zatytuł. 
„Oskarżeni”; 16.35 — Sprawozda­
nie z IV Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego: 17.12 — Z cyklu: 
„Ziemie Zachodnie”: 17.25 — Kon 
cert Poznańskiej Piętnastki Ra­
diowej; 18.50 — Uniwersytet Ra­
diowy: 19.30 — Rozmowy literac­
kie: 19.45 — Recital skrzypcowy B.
Gutnikowa; 20.10 —
21.27 — Sport; 21.40

Muz. tan.;
— K. W.

Gluck: ..Orfeusz i Eurydyka” — 
opera w 3 aktach; 23.40 — Wią­
zanka mel. rezr.

Telewizja
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.55 — Program dla 
szkół: — język polski dla kl. IX 
— „Antygona” Sofoklesa (W-wa); 
10.25 — Przerwa: 11.45 — Historia 
— dla szkół, kl. VII (K-ce): 12.15 
— Przerwa; 17.25 — Program dnia 
(lok); 17.30 — Dla dzieci: — „Co 
zobaczymy” — „Miś z okienka” 
(W-wa); 18 — Magazyn „Swiatc- 
wid” (lok.); 18.35 — „Na półkach

Teatr Polski reprezentowali 
tam dyrektor Jan Perz, kie­
rownik literacki Jerzy Kor­
czak, reżvser Jacek Szczuk i 
dwie doskonałe aktorki: Ka­
zimiera Nogajówna i Aleksan 
dra Koncewicz. Ludzie teatru 
przygotowali się na spotkanie 
bardzo solidnie, spodziewając 
się wielu pytań i ciekawej 
dyskusji. Kierownik klubu 
fabrycznego — Jan Przybyl­
ski dołożył też dużo w’ysiłku, 
by spotkanie szeroko rozpro- 
nasrować. Zamiast iednak spo 
dziewanych tłumów, na spot 
kanie przybyło około 30 osób 
(przeważnie młodzież), które 
do klubu przyszły ogladać pro 
eram telewizji i w spotkaniu 
uczestniczyły przypadkowo. 
Wprawdzie padło kilka pvtań. 
niektóre nawet ciekawe, doty­
czące warsztatu aktorskiego, 
ale pytajacYryj okazali sie pra 
cownicv klubu i przewodni­
czący ZMS (nota bene rozmi­
łowany w poezji). Ani jedno 
natomiast pytanie nie padło z 
sali. Tak wiec wkład czasu i 
wysiłek ludzi teatru był nie- 
nronorconalny do osiągnię­
tych z tego spotkania rezul­
tatów.

Zachodzi pytanie, czy rze­
czywiście tego typu spotkania 
mogą rozpropagować teatr 
wśród robotników? Czy są im 
potrzebne? WTydaie się, że tak. 
Organizacja ich musi jednak 
wyglądać zupełnie inaczej. 
Pierwszym krokiem przy goto 
wawczym do takiego spotka­
nia winna być bytność (cho­
ciażby jednorazowa) w tea­
trze. Tymczasem wyglądało 
na to, że większość zgromadzo 
nych na sali jeszcze nigdy w 
teatrze nie bvła. Organizowa­
nie więc widowni w dużych

uroczystości 
z okazji

Dnia Nauczyciela
W każdej dzielnicy trwają 

przygotowania do obchodów 
Dnia Nauczyciela. Na Wildzie 
Komitet Organizacyjny usta­
lił już program uroczystości. 
16 bm. o godz. 18, w sali 
ZNTK, ul. Robocza 4, odbę­
dzie się koncert rozrywkowy 
pt. „Kwiaty dla przyjaciół” w 
wykonaniu Zespołu Estrado­
wego Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego.

Spotkanie z aktywem oświa

Wnętrze tego obiektu zmieni 
całkowicie charakter, a przy 
wystroju dominować będzie 
szkło. W pierwszej części no­
wego nabytku, do którego 
wejście prowadzić ma od 
strony północnej, znajdzie się 
duży hol z dziesięcioma ka­
sami biletowymi oraz okien­
kami: informatora, przecho­
walni bagażu, dyspozytora 
ruchu, kierownika dworca i 
kasy bagażowej. W tej części 
znajdą również pomieszcze­
nia: świelica dworcowa, po­
koje dla matek z dziećmi, a- 
gencja pocztowa i kiosk „Ru­
chu”. W dalszych partiach 
budynku urządzi się pocze­
kalnię, bufet oraz biura PKS.

Budynek Dołożony w samym 
środku terenu dworca dzielić 
go będzie na dwie części: jed­
ną wyłącznie na przyjazdy

ronami uchroni podróżnych 
przed deszczem i śniegiem.

Usprawnieniu ulegnie rów­
nież system pracy kas bileto­
wych. Czynione są starania o 
pozyskanie automatycznych 
maszyn.

Z chwilą uruchomienia no­
wego obiektu, co nastąpi nie- 
prędzej niż w roku 1965, 0_ 
becny budynek dworcowy 
przeznaczy się na cele przy, 
chodni lekarskiej dla pracow­
ników PKS (gabinety: stoma­
tologiczny, radiologiczny i in­
ternistyczny).

W niedługim więc czasie cias­
ne i niezbyt estetyczne pomiesz­
czenia, nie przynoszące naszemu 
miastu sławy, bezpowrotnie znik. 
ną. Zanim to jednak nastąpi kie­
rujemy apel pod adresem dyrek­
cji obecnego dworca. Trzeba, aby 
częściej w ciągu dnia zaglądały 
tutaj sprzątaczki; przydałoby się 
wreszcie więćej popielniczek; czę­
ściej należy także myć drzwi 
wejściowe, ściany i lampy, (za)

Nie tylko 
chwile wzruszeń

księgarskich” (W-wa) 18.45
Polska Kronika Filmowa (W-wa); 
18.55 — Rep. pt. ..Studenci” (War­
szawa); 19.30 — Dziennik (W-wa);
20 — „Dobranoc” (W-wa); 20.05 — 
Koncert muzyki rozrywkowej 
(W-wa); 20.35 — Program: Z cy­
klu: Fakty i poglądy (W-wa): 21.10 
— Teatr KOBRA: „Skarb wuja- 
szków” — widów. Noel Randona 
(W-wa); 22.15 — Ostatnie wiado­
mości (W-wa).

Wpstaujjj
KLUB MPiK — ul Ratajczaka 29 

— Wystawa prof. Bartla pt. 
„Muzyka w malarstwie” — czyn­
na w godz. od 10—20;

BWA i GALERIA ZPAP — ARSE­
NAŁ — Stary Rynek. — Salon 
Jesienny 1962. — Wystawa czyn-
na w godz. od 10—18;

BIBLIOTEKA MIEJSKA 
RACZYŃSKIEGO — pi.
ści nr 19. 
radzieckiej 
od 11—18;

Wystawa

TM. E. 
Wolno- 
książki

czynna w godz.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
nek nr 10. — Wrzesień 1939 r. — 
czynna od godz. 9—19.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — chi­

rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza nr 2 — telefon nr 13-40;

STACJA (POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86;

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcka 79 — 
(tylko dyżur nocny), Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/35.

Imnrezy 
studenckiego tygodnia 
Jak co roku — jesienią — 

od przeszło dwudziestu już 
lat, studenci całego świata ob­
chodzą swój Międzynarodowy 
Tydzień. Rozpoczął się on 10 
bm, a zakończy go 17 bm. 
Dzień Studenta. Naczelne ha­
sło jakie przyświeca tegorocz­
nej studenckiej imprezie 
brzmi: „Zdobywajmy wiedzę 
i kwalifikacje — kraj potrze­
buje dobrych fachowców”.

Studenci naszego miasta spot 
kali się już z przedstawiciela­
mi społeczeństwa Poznania. 
Wymieniono wzajemnie pod 
swym adresem kierowane uwa 
gi, propozycje, zastrzeżenia tu 
dzież wymieniono poglądy na 
sprawy interesujące obie stro- 
ny>

16 bm. delegacja studencka 
wyjedzie do Kościana, by zło­
żyć wizytę, odbywającym tam 
praktyki, kolegom z Maroka. 
Rewizyta, którą wypełnią spot 
kania w poszczególnych klu­
bach studenckich, przewidy­
wana jest na dzień następny 
Łj. 17 bm.

W tym samym dniu, koń­
czącym uroczyście Tydzień, 
we wszystkich klubach odbę­
dą się wieczorki taneczne, po 
łączone z występami artystycz 
nymi zespołów amatorskich. 
Tyle imprez środowiskowych.

Podobne organizują we wła­
snym zakresie rady uczelnia­
ne ZSP. (w)

towym dzielnicy 
bm. o godz. 18 w 
..Łowiczanka”, ul. 
Natomiast 20 bm. 
uroczystości we

nastąpi 21 
sali Klubu 
Traugutta, 
odbędą się 
wszystkich

autobusów, drugą 
jazdy.

Trasy dojazdu

na od-

autobusów

szkołach na Wildzie. Organi­
zacja tych obchodów zajmą 
się Komitety Rodzicielskie i 
Opiekuńcze oraz uczniowie.

Na Starym Mieście spotka­
nie przodujacYch nauczycieli 
odbędzie sie 17 bm. w Szkole 
Podstawowej nr 75 przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich. 
Organizatorem tei imnrezy 
jest prezydium DRN Stare 
Miasto, (a)

zaprojektowano tak, by w 
żadnym miejscu nie krzyżo­
wały sie one z przejściami dla 
pieszych. Specjalna wiata, łą­
cząca budynek stacyjny z pc-

Zaczął się już siedemna­
sty, powojenny sezon 

„czwartków literackich” (w 
pałacu Działyńskich). Jest 
to chyba najbardziej trady­
cyjna impreza poznariska. 
Początki jej sięgają bowiem 
połowy XIX wieku, kiedy 
w wielkiej sali pałacu, na 
zaproszenie ówczesnych go­
spodarzy, grono naukowców 
rozpoczęło wykłady z roz­
maitych dziedzin dla szer­
szej publiczności, tworząc 
tym samym rodzaj uniwer­
sytetu . powszechnego, na­
miastki wyższej uczelni, 
której rząd pruski nie za­
mierzał w Poznaniu otwie­
rać. Później, w r. 1893 prof. 
Heliodor Święcicki prezes

Przed przyjazdem 
Teatru „13 rzędów"

W najbliższy piątek. 16 bm. o 
godz. 18 w Klubie Studentów „Od 
nowa” (ul. Wielka 1) odbędzie 
się spotkanie z J. Grotowskim 
reżyserem i kierownikiem Teatru 
„13 rzędów” z Opola. Interesują­
cy ten ekspervmentalny teatr 
znany jest także w Poznaniu 
Spotkanie w „Od nowie” po­
przedzi tegoroczne występy Tea­
tru „13 rzędów” w naszym mieś­
cie przedstawieniem „Kordia­
na” J. Słowackiego.

Tego samego dnia — o godz. 21 
odbędzie się Turniej Jednego 
Wiersza, impreza organizowana w 
Klubie ,Od nowa” w ramach Po­
znańskiej Jesieni Poetyckiej. W 
turnieju mogą wziąć udział wszy­
scy młodzi poeci, nie posiadający 
jeszcze wydanego zbiorku poezji. 
W skład jury zaproszeni zostali 
— Anatol Stern. Jerzy Ziomek 
i Bogusław Kogut. Nagrody (w 
wysokości 2 tysiące, tysiąc i pięć­
set złotych) ufundował Wydział 
Kultury Prez. WRN. (na)

Zaubiono-znaleziono
P. Stanisław Technet znalazł 

w taksówce nr 83, 9 bm., bluzecz­
kę i spódniczkę p. Grażyna Sne- 
lla znalazła na ul. Ratajczaka 
kosmetyczkę z fotografiami, kie­
rowca taksówki nr 268, 10 bm. — 
skafander dz.iecięcy. Oprócz tego 
w redakcji naszej znajduje się 
kilka par kluczy oraz okulary w 
ciemnej oprawie. Zguby odebrać 
można ul. Grunwaldzka 19, pok 
58. (i)

INFORMUJEMY
Hanna Skarżanka, znakomita 

artystka teatru „Ateneuiń” w 
Warszawie wystąpi dziś o godz. 20 
w klubie „Od nowa”. Wstęp wol­
ny. Karty nie obowiązują.

Przerwy w dostawie prądu na­
stąpią dzisiaj od godz. 8—14 dla 
ulic: Ugory (od Warty do Zagra­
nicznej). Szelągowskiej (od Le- 
chickiej i przyległe). Zagranicz­
nej, Winogrady (od nr 131—147), 
Wilczak (od Szelągowskiej do 
Serbskiej), Pasterskiej i Skotar- 
skiej.

Sekcja Ogólnoekonomiczna PTE 
zaprasza dzisiaj o godz. 18 do 
sali WSE, ul. Marchlewskiego, na 
odczyt prof. dr. H. Greniewskie- 
go p. t. ,Logika planu i cyber­
netyka planowania”.

Zarząd Ligi Kobiet Wilda urzą­
dza dzisiaj o godz. 19, w Klubie 
HCP, ul. Dzierżyńskiego 215, uro­
czystą akademię z okazji 45-rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej. 
Wstęp bezpłatny.

Filia 24 MBP im. E. Raczyń­
skiego zaprasza czytelników na 
spotkanie autorskie z Witoldem 
Deglerem, które odbędzie się 15 
bm. o godz 18.30 przy ul. Ostrow­
skiej IdO.

Komitet Blokowy nr 19 zapra­
sza wszystkich mieszkańców ulic 
Kniewskiego od nr 19 — 31, Ja- 
rocnowskiego od nr. 6—16 oraz 
Samuela Engla od nr 20—36 na ze­
branie sprawozdawcze które od­
będzie się 15 bm. o godz. 18 w 
Szkole Podstawowej nr 33 przy ul. 
Jarocnowskiego.

Zarząd Klubu b. więźniów 
Oświęcimia przy Pozn. Okręgu 
ZBoWiD prosi na zebranie w 
czwartek 15 bm. o godz. 19 w 
sali konferencyjnej ui. Lampego 
10.

Polskie Tow. Lekarskie. Oddział 
W Poznaniu zaprasza na’ referat 
prof. dr. Walentego Hartwiga z
Warszawy p. ..Rozpoznania
leczenie chorób trzustki”, który
odbędzie się dnia 15 
konferencyjnej Woj. 
Specjalistycznej, ul.

1 go 3/10, III ptr.

bm. w sali 
Przychodni 
Słowackie-

TPN dał ,wieczorkom
czwartkowym” 
sprecyzowany i 
wy charakter.

Przerwano je

bardziej 
programo-

po kilku
latach, a wznowiono dopie­
ro w r. 1934 staraniem zrze­
szenia Związków Artystycz 
nych i wówczas przekształ­
ciła się ta impreza w wie­
czory literacko-kulturalne. 
Zapraszano artystów i pi­
sarzy najwyższej klasy z 
całej Polski, a publiczność 
poznańska śpieszyła gro­
madnie, aby się z nimi spot 
kać.

Po wojnie wznowiono 
„czwartki” już w marcu 
1945 i od tej pory wije się 
ich nić poprzez lata, po­
przez rozmaite sale i z roz­
maitym powodzeniem.

Nie sposób wymienić au­
torów, pisarzy, krytyków, 
polonistów, którzy jtłż w 
powojennych latach prezen 
towali się publiczności po­
znańskiej. Byli między ni­
mi twórcy klasy najwyż­
szej, a także średniej i 
mniej znani, ale publicz­
ność, reagująca tak żywo 
na nazwiska bardzo znane 
i popularne, nie zawsze 
słusznie objawia brak za­
interesowania innymi. Na 
ostatnim, październikowym, 
spotkaniu z Zofią Kossak- 
Szatkowską około 500 osób 
szczelnie wypełniło salę, ale 
bywały w zeszłym sezonie 
czwartki „chude”, o bardzo 
nielicznej frekwencji. Sta­
raniem Oddziału Z.L.P. bę­
dzie przekonanie naszych 
gości, że i sylwetki mniej 
znanych artystów mogą dać 
chwile przyjemnych wzru­
szeń i warte są poznania.

tał)
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Fot. — K. Przychodzki


